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tir ó w n y  p ro b le m
Is tn ie je  ja sk ra w a  sp rzeczn ość 

m ięd zy  w zn oszącem i s ię  coraz 
ba rdz ie j t. zw . w skaźn ikam i icon- 
ju n k tu ry , a trw a ją cy m  irrm o to 
i c ią g le  c iężk im  kryzysem  I  n ie 
ty lko  u nas. T o  sam o d z ie je  się 
i g d z ie in d z ie j.

C óż bow iem  z tego , że w  sum ie 
b io rą c  św ia to w a  p rod u k cja  p rze 
m ysłow a je s t  obecn ie  w iększa  
naw et, n iż  b y ła  p rzed  k ryzysem ?
P o  p ie rw sze , p o lep szen ie  to n ie  
rozk łada  s ię  rów n om iern ie  na po

szczegó ln e  k ra je  i k iedy  w  je d 
nych p op raw a  zasz ła  ju ż  w ca le  
daieko, w  inn ych  je s zc ze  c .ą g lc  
panu je  zastó j P o w tó re  zaś, na
w e t w  k ra ja ch  o w zm ożon e j pro- 
d n k c j’" k ry zy s  n ie  chce jed n ak  u- 
s tępow ać.

I  tak  n. p. Japon ja  p roduku je 
obecn ie  o p o łow ę  naw et w ię c e j 
n iż w  roku  1929, a sy tu ac ja  m im o 
to je s t  c iężka , bo... n ie  m ożna w y 
brn ąć z  k ryzysu  w ro ln ic tw ie . 
P ro d u k c ja  A n g l j i  je s t  obecn ie  
taka sam a, ja k  i p rzed  6-ciu la ty , 
a jed n a k  bezrob otn ych  jc * t  dwa 

ra zy  w ię c e j.
S zu ka jąc  p rzyczyn  m ów i s ię  o 

p rz y ro ś c ie  ludności, k .ó ry  n ie  
zn a jd u je  za tru d n ien ia , o ra z  o bez 
robociu  „ te ch n ic zn em " —  n a tu 
ra ln e j k on sek w en c ji co ra z  in ten  
syw n ie js ze go  u żyw an ia  m aszyn. 
A le  w  tak im  ra z ie  n ie  m ożna mó- 
wrić o zm n ie jszan iu  się k ryzysu . 
T rzeb a  sob ie  uśw iadum ić jasn o 
ze cn oc ia ż  k ry zys  konjunkture!- 
n y  ju ż  p rzem ija , a p rzyn a jm n ie j 
częśc iow o  s łabn ie , to n ie za leżn  e 
od n iego  rośn ie  i co ra z  g ro źn ie  j- 
EŻy s ię  s ta je  k ry zy s  strukturalny, 
w y n ik a ją c y  z w a d liw e g o  u stro ju  

'  gospodarczo  - spo łecznego .
I  w szys tk ie  inne p ro b lem y  spa

d a ją  n a  p lan  da lszy  w obec  tego 

jed n ego , n a jw a żn ie js ze g o .
Bc i cóż stąd, że w  o k r ts ic  k w -  

zysu n a d n ra r  w  św ia to w ym  zap a 
s ie su row ców  (k tó rem u  w s w e m  
czasie  p rzyp isyw a n o  główną, wi nę  
w y w o ła n ia  p rz e s ile n ia ) zm n ie j
szy ł s ię  ju ż  o jed n ą  p ią tą , k ie .ly  
rów n ocześn ie  budaj c zy  n ie b a r
d z ie j zm a la ła  kon su m cia?  R o z
w ó j p rzem ysłu  odbyw a się g łó w 
nie d z ięk i zw ięk szon e j kon su m eji 
p ań s tw  —  bądź to na zb ro jen ia , 
bądź na in w es ty c je  — a le  han
del m ięd zyn a ro d o w y  s łabn ie, w - 
m iana k a p ita łów  usta ła , w y m ia 

na lu dn ości rów n i; ż.
D a w n ie j m ięd zyn a rodow e  życ ie  

gosp od a rcze  m ia ło  o p a rc ie  w1 mo 
ż iiw o śc la ch  zag ran iczn ych , „dy 
n ie  w y s ta rc za ły  lub za w od z iły  

1 r a jo w i1 —  tera  te się sko i« ży
ło i n ie  trzeb a  s ię łudzić, źe po
w ró c i Z iem ia  s ta je  s ię  ju z  za- 
c iasn a  d la  ludzi, m oż liw ośc i eks
pan s ji na zew n ą trz  p ra w ie  ca.- 
kiem  zan ik ły , bo w szystko  ju ż  
jes t za jęte , P o zo s ta je  jed yn a  d ro

g a :  zm ian y  podstaw*
Jeś li A n g l ja ,  w1 K tó re j p rzy ros t 

ludności je s t  ju ż  m in im alny, ma 
coraz w ięk sze  kłopoty z rosnącem  
bezroDOciem, to ja k że ż  nu iw .ne 
w y g lą d a ją  rad y  og ra n ic za n .a  te 
go  przyrostu, ja k ich  n iek tórzy  e- 
kon om iści u d z ie la ją  P o lsce . N ie  

trzeba  się  łu dzić .
G łów ny p rob lem  p o lega  na ro z 

w iązan iu  p y ta n ia : ja k  z ie o ig a  »- 
zow ać ca ły  u stró j gospodarczy, 
by w szy scy  m og li p ra co w ać  i za 
rab iać , a zatem  - konsum ować. 
W sze lk ie  inne próby w y jśc ia  z 
k ry zysow ego  im pasu są ty lku pal 
ja iy w a m i. I  d la tego  tak  m in im a l

ny z n ich  e iek t.

F i la r  C .I .K .- a  -  J e n u k i d z e

Aresztowany i skazany na deportację
sea d zia ła ln o ś ć  k o n tr r e w o lu c y jn ą

M O S K W A , 9. 6. —  Ludow y 
kcm isarja t spraw1 wewnętrzn ogło 
sił wczoraj komunikat, podający 
do wiadomości, ze b y ły  sekretarz 
C IK ‘a Z. S. R. R.. Abel Je n u k i
dze skazany został na mocy w y 
roku specjalnego trybunału  na 
zesłanie do tfodajbo, k ra ju  Ja- 
kuckicgo, w S yb e rji W schodniej. 
Term in  zesłania byłego dygn ita 
rza sowieckiego n ie  został ściśle 
określony. Z p raktyk i poprzed
nich wyroków jednak wiadomo, 
że ban icja  członków p a rtji komu 
nistycznej skakanych za upraw ia 
nie opozycji zwykle trw a  od 5 do 
10 la t Podczas aresztowania Je 
nukidze funkcjonarjusze G. P .  U. 
dokonali śc is łe j rew iz ji w  jego 
mieszkaniu w T y  flis ie , konfisku
ją c  korespondencję i całe jego 
prywratne archiw um .

Plan ucieczki
W ed łu g  ku rsu jących  w  M o

skw ie pogłosek  bezpośredn im  po
w odem  a resz tow a n ia  i skazan ia  
Jenuk idze b yło  u ja w n ien ie  p lanu 
ucieczk i Jenuk idze z T y f l is u  do 
T u r c j i .  P la n  ten na k rótko przed  
je g o  w ykon an iem  zd ra d z ił jed en  
z p rz y ja c ió ł  p o lity czn ych  Jenuk i
dze. W ed łu g  p rz y ję te g o  w  tak ich  
w ypadkach  zw ycza ju , w szys tk ie  
fa b ryk i, szko ły  i k o lek tyw y  ro lne 
nazw ane im ien iem m  Jenukidze, 
o trzym a ją  now e n azw y . W  gm a

chu C IKV- Z. S. R . R . usun ięto 
p od o i,zn ę  by łego  d yg n ita rza  so
w ieck iego .

Kontrrewolucja
M O S K W A , 9.6. ( P A T )  —  W y 

d a len ie  z p a r t ji  d łu go le tn iego  se
k re ta rza  C K W  Z. S. R . R. Jenu 
k idze  stan ow i w ie lk ą  sen sac ję  po 

lity czn ą .
W ed le  n ie o fic ja ln y ch  w iadom o

ści. w  m arcu  r. b. po n om in ac ji 
Jenuk idze na p rezesa  repu b lik  
zakaukask ich  w yk ry to  w  je g o  a- 
pa rac ie  m osk iew sk im  o rg a n iza c ję  
k o n trrew o lu cy jn ą  o ch a rak terze  
trock is tow sk im , k tóra  -m iała u- 
trzym yw ać  kon tak t z o p o zyc jo n i

stam i p rzeb yw a ją cym i zag ran icą .
W ed le  ty ch że  pogłosek , spraw a 

Jenukidze ma nadto zw ią zek  z w y 
k ryc iem  a n a lo g ic zn e j o rg a n iza c ji 
w śród  p racow n ików , b ib lio tek i I-s 
nm a w M o sk w ie  z p ro f. N iew - 
skim na cze le  _ o ra z  ze z lik w id o 
w an iem  to w a rzys tw a  sta rych  boi 
szew ikow , w śród  k tó rych  m iano 
u ja w n ić ' op o zycy jn e  n a stro je .

Jenuk idze jed en  z n a js ta rszych  
i n a jb a rd z ie j zasłu żonych  człon 
ków  p a p rt ji u chodził za jed n ego  
z n a jb a rd z ie j oddan ych  reż im o w i

lu dzi i ja k o  jed n ostk a  obdarzona 
hu m an itarnym  ch arak terem  c ie 
szył  s ię  w ie lk ą  popu larnością . 
W ed le  pog łosek  s taw a li w  je g o  o- 
b ron ie  bardzo w p ływ o w i członko 
w ie  tu te js ze j e lity  rząd zące j, 
w śród  ob roń ców  Jenuk :dze w y 
m ien iano w  kołach  d z ien n ika r
skich kom isa rzy  O rdzon ik id ze  i 
E lja w ę , pom im o to Jenuk idze z o 
sta ł z p a r t j i  usun ięty.

Prasa potępia
„P r a w d a "  p isze  m. in., że po

szczegó ln i kom uniści sam i t r a f ia 
ją  w  ręce  w ro g ó w  k lasow ych  
w ykon u ją  ich  soc ja ln e  p o le ce 
nia. T yp o w ym  okazem  tak iego  
zw y ro d n ia łe g o  „m ien s z tw izu ją c e 
g o "  kom u n isty  je s t m in. Jenu 
k idze, k tó ry  u leg ł ro zk ład ow i w  
sensie p o lity czn ym  i o b y c za jo 
w ym  oraz  okaza ł s ię  n ie w o ln i
k iem  w rogów 1 p a r t j i  i w ła d zy  
sow ieck ie j.

M O S K W A , 8. 6. ( P A T . )
„ I z w ie s t ja "  o m a w ia ją c  w  a r ty 
ku le wTstępnym  d ecy z ję  p lenum  
C. K. p a r t j i  Z. S. R . R . w  sp ra 
w ie  Jenuk idze, p iszą  m. in., że 
p a r t ja  n ie  bedzie  to le ro w a ła  w 
sw ych  szeregach  ludzi, k tó rzy  
s tra c ili poczu c ie  k lasow e i s ta li 
się b ezk ręgow ym i f i l i s t r a m i  Pa.r- 
t ja  o czyśc i swe s ze reg i z e lem en 
tó w  zd ep raw ow an ych  - -  p isze  
d zienn ik  —  b ez  w zg lęd u  na zai-

m Mw an e p rzez  n ich  w ysok ie  sta
now iska.

Zwmaca p ow szech n ą  uw a^ę, że 
następca Jen u k id zcgo , b y ły  p ro 
ku rator Z. S. R . Et. A k u io w  od 
d łu ższego  czasu  n ie  kon trasyg- 
nu je  dekretów-, co czyn i w  charak  
terze  p. o. s ek re ta rz  C iK ‘u Un- 
sz lich t. W  sp raw ie  oskarżon ych  
b y łych  u rzędn ików  C IK , źród ła  
u rzędow e m ilczą .

^aw ilon polski w  gruzach
na wystawie światowe] w  Brukseli

B R U K S E L A , 9. 6. (te l.  w l ) .  —  
W c zo ra j w  p a w ilo n ie  po lsk im  na 
w y s ta w ie  św ia to w e j w y d a rzy ła  
s ię  p ow a żn a  k a ta s tro fa . Skut
k iem  . n agrom ad zen ia  eksponatów  
p od łog i n ie  w y trzym a ły  c ięża ru  i 
za w a liły  s ię  p oc ią ga ją c  za  sobą 
śc iany. '

Z ca łego  p aw ilo n u  pu zosta ły  
w ła ś c iw ie  g ru zy  i n iek tó re  kolum  
ny s zk ie le tow e  budynku. N a  
szczęśc ie  obeszło  s ię  bez o f ia r  w  
lu dziach . S tra ty  są znaczne.

s w.

N a ra z ie  n iew iadom o czy  p a w i
lon  po lsk i będz ie  odbudow any..

vć
*

P o lsk a  —  ja k  w iadom o —  n ie  
b ie rze  o f ic ja ln e g o  udzia łu  w w y 
s taw ie  św ia to w e j w  B ru kse li, cho 
c ia ż  p oczą tkow o były  inn e p ro 
jek ty . Z a d ecyd ow a ły  o tem  w z g lę 
dy  oszczędn ościow a .

P a w ilo n  po lsk i, k tó ry  u leg ł ka 
ta s tr o f ie  p os taw ił na sw o j koszt 
nasz h on o row y  konsu l w1 B ru kseli 
p V a n x e la ire , zaw sze  o f ia rn y  
d la  sp raw  po lsk ich .

2.000 m u z u ł m a n ó w  z o r g a n i z o w a ł o

Z a m a c h  n a  c e s a r z a  v i i i s : j n ) i
p o w ra c a ię c e g o  z  Inspekcji wojsk

Je szc ze  nie zadecydow ano
Kto pędzie posłem czechosłowackim w Warszawie

P R A G A , 9. 6. (te l.  w ł . )  —  Jak 
w iadom o, d o tych czasow y  poseł 
czech os łcw ack i w  YV a rśźaw ie , 
D r. W a c ła w  G irsa  po złożen iu  
w iz y ty  p ożegn a ln e j P re zy d en to 
w i R zp lite j I. M ośc ick iem u  opu
śc ił w  ub. tygod n iu  W a rszaw ę . 
M n is te r  p ełn om ocny D r. G irsa  
zam ian ow an y  zosta ł posłem  cze
ch osłow ack im  w  M ad ryc ie .

W  tych  dn iach  n iek tóre  pism a 
czech os łow ack ie  zam ieśc iły  w ia 
domość," że nowym  posłem  cze-

' P o  n a p raw ien iu  turu p oc ią g  ru 
szy ł w  da lszą  d rogę . N a p a s tn icy , 
k tó rych  lic zb a  w y n o s iła  około 2 
tys iące , n a le że li do tych  sam ych 
p lem ion  danka lsk ich  r e l ig j i  mu
zu łm ań sk ie j, k tó rych  o f ia r ą  padł 
przed k ilku  m ies iącam i u rzędn ik  
fra n cu sk i B ern a rd  na p ogra n ic zu  
S o m a lji fra n cu sk ie j.

P rasa  w łoska, k om en tu jąc  za 
m ach na cesa rza  A b is y n ji,  s tw ie r  
dza, że  zam ach ten  je s t  now ym  
dow odem  a n a rch ji p a n u ją ce j w1 
A b is yn ji,  k tó re j wł ad z e  n ie  um ie
ją  opan ow ać w  ro z le g łv ch  te r y 
to ria ch , g ra n ic zą cych  z posiad ło  
śc iam i p ań stw  eu rope jsk ich .

R Z Y M . 8. 6. ( P a T ) .  P ra sa , p o 
d a je  n astępu jące  s zczegó ły  o o- 
s ta tn ie j p od ró ży  in sp ek cy jn e j ce
sarza  A b is y n ji  do H arra ru .

C esarz dokonał s zc zegó ło w e j in 
spekcji s il zb ro jn ych  zg rom a dzo 
nych w1 o k o licy  H a rra ru . k tó ry  
ie s t punktem  w o jsk o w ym  p an u ją  

v ik . poset rep u b lik ań sk ie j p a r t ji. j Cym  nad k ra jem  O gaden  C esarz 
m  se jm ie , b y ły  M in is te r  S p raw  p ragn ąc u pew n ić  się. o w ie rn ośc i 
W ew  nętrzn ych . Jak  d ow ia du je  ■ Jadów som alijsk ich , zam ieszku ją  
s ię  A g .  „C en tro p re s s " w iaao- ] cych k ra j O gaden , odby ł ram  rnnó 
m ość ta  je s t  p rzed w czesn a . M in i 
s te rs tw o  S p raw  Z a g ra n ic zn ych  
dotych czas  n ie  zadecydow a ło , 
k to 'b ę d z ie  następcą  D r. G irsy  na 
stan ow isku  posła  czech os łow ac
k iego  w W a rs za w ie .

R Z Y M , 9.6 ( P A T ) .  P ra sa  po
da je  n astęp u ją ce  s zc zegó ły  o za 
m achu zo rga n izow a n ym  na c e 
sa rza  A b is yn ji,  w  pob liżu  s ta c ji 
k o le jo w e j A fd e n , le żą c e j na p o ło 
w ie  d ro g i p om iędzy  O K b u ti a 

A d d is  A beba.
G dy p o c ią g  w io zą cy  cesa rza  po 

w ra c a ją c e go  z H a rra ru  m in ą ł sta 
c ję  A fd e n , m aszyn is ta  d os trzeg ł 
tłum  zgrom a dzon y  na szynach, 
poczem  n a tych m iast dał sygn a ł a 
la rm ow y . Z poc iągu  w ysk o czy li 
w ów czas  cz łon kow ie  esko rty  w o j 
skow ej cesa rza  u zb ro jen i w  kara  
b iny ręczne i m aszyn ow e N a  w i 
dok esko rty  n apastn icy  r z u c ir  

sie  do ucieczk i.

ch osłow ack im  y W a rs za w ie  za 
m ian ow an y  będz ie  D r  Ju i a j  S la-

s tw o  ro z ja zd ó w  n ie  szczęd ząc  o- 
b ie tn ic  i p ien ięd zy  p rzyw ód com  
m uzu łm ańsk im  szczepów  som a lij 
skich .

C esarz o d w ied z ił r ó w n ie ż . m ia ‘  
sto G ig g ig a , g d z ie  zw ie d z ił k o 
sza ry  i m a ga zyn y  w d jsk ow e  ora z  
p rzy jm o w a ł d e fila u ę  z o rg a n iz o 
w an ą  p rzez  w o  jakow ą m is ję  b e l
g ijsk ą , pod d ow ództw em  m a jo ra  
Doi hec, ponadto cesa rz  odby ł sze 
r e g  kon ferenc-yj p o lity czn ych  z 
p rzyw ód ca m i m uzu łm ańsk im i lud 
ności, n a leżące j do szczeoóNę so
m a lijsk ich . j

• Podczas  sw ego  pobytu  wt H a rra  
rze  c e sa rz "z a m ia n o w a ł *  n ow ego  
gu b ern a to ra  H a rra ru . Zos ta ł n im  
m ianowany b y ły  konsu l ab isyń - 
ski w  A sm arze, R as N as ibu , k tó 
ry  za ją ł m ie jsce  daw n ego  gu b er- * 
na tora  Gabre M arian a , w yp ró b o 
w an ego  i s ta rego  p rz y ja c ie la  ce
sarza .

N o m in a c ja  R asa  N as ibu . k tóry  
na leży  do grup;, k ra ń cow ych  nac 
jo n a lis tó w  A b is y n ji tłu m aczy  pr? 
sa w łoska, jak o  dowod k ap itu ła  
c ji  cesa rza  p rzed  ruchem  sk ra j
nych n a c jo n a lis tó w  e tjopsk ich .

Represje cenzury czeskiej
„D zie n nik Polski" ciągle konfiskowany

M O R A W S K A  O S T R A W A , 9.6. 
( P A T ) .  —  Jedyne po lsk ie  p ism o 
codzienn e w  C zech os łow ac ji 
„D z ien n ik  P o ls k i" ,  k tó ry  po 3-mie 
sięcznem  zaw ieszen iu  p o ja v  ił się 
w  dniu 25 k w ie tn ia  r. b „  je s t  zno
wu p rzedm iotem  rep resy j cenzu-

95 policjantów pilnowało
p o r z ą d k u  na m o Ja n a c n

ry  czesk ie j.
W  osta tn im  num erze ..D zien n i

ka P o ls k ie g o "  dw a a rtyk u ły  zosta 
ły  sk on fiskow an e w  ca łośc i w ra z  
z ty tu łam i. K o n fisk a c ie  u leg ł n a 
w e t ustęp dos łow n ego  przedruku  
z rząd ow ego  pism a czesk iego 

C zeske S lo vo “ . *

Po!s§t.a przegrała
mecz tenisowy z Południową Afryk ą

W czo ra j w  da lszych  r o z g ry w 
kach ten isow ych  o pu har D av isa  
m ięd zy  P o łu d n io w ą  A fr y  ką a 
Po lską , F a rą u h arson  w y g ra ł  spot 
kan ie  z T a rło w sk im  w  cz terech  se 
tach , tem  sam em  p rzesą d za ją 1 
w yn ik  m eczu na korzyść  gośc i 

W  ch w ili oddaw an ia  num eru

na prasę, g ra ją  K irb y  —  Hebda, 
jedn ak  rezu lta t te j g ry  n ie  w p ły 
n ie  zasadn iczo na os ta teczn y  w y 
n ik  spotkan ia.

(S zczeg ó ło w e  sp raw ozdan ie  ł  
d ru g iego  'dn ia m eczu poda jem y 
na str. 3 -c ie j).

b u r z a  ś n ie żn a
R Y G A . 9 6- ( A T E ) .  —  W ed łu g  

don ies ień  z M oskw y, w p o łu dn io 
w ym  T a d ż is ta m e  w  oko licach  
g ran ic zących  z b e iu dżystan em  
p rzesz ła  bu rza  śn.eżrm.

W a rs tw a  śn iegu , p ok ryw a jąca  
po la  dochodzi do 15 cm. Z as iew y  
zg in ę ły . S a  lic zn e  o f ia r y  w  lu 

d ziach .

W obec  w yd a n ego  p rzez zarząd  
m ie js k i zakazu u staw ian ia  w  la 
sku na B ie la n a ch : k a ru ze li, huś
taw ek. s tragan ów , budek i ro ż 
nych innych im prez ro z ryw k o 
w ych , fre k w e n c ja  pu b liczn ośc i w 
p ie rw szy  dzień  Z ie lon ych  Św iątek  
była n ie w id k a , do c zego  p rz y c zy 
n iła  się r ówn i e ż  n iepew n a  p ogo 

da.

Cała akc ja  nad b ezp iec zeń 
stw em  publieznem  sp oczyw a ła  w 

rękach  nadkom isarza  P . P . na 
pow . w arszaw sk i, Buły, którem u 
p rzyd z ie lon o  do pom ocy aom is, 
G óreck iego  i 4-ch a sp ira n tó w : L r  
dera. Lan gego , R ok ick iego  i K a r 
czew sk iego . P o rzą d ek  u trzym yw a 
ło 89-ciu p o lic ja n tó w  p ieszych  i 
r e z e rw y  konnej, o ra z  k ilku żan dar 
m ów , pod k ier. por. I I  go p lut O- 
le jew ic za . N a  m ie jscu  c zu w a ły : 
karetka  P o g o to w ia  R a tu n kow ego  
z leka rzam i, o ra z  2 k a re tk i-P o l-

lekarzam i.
P ie rw s zy  d zień  naogó ł p rze 

szed ł spoko jn ie  B ó jek  n ie  zan oto
wano. Ruch u tr z y m y w a ły : p a ro 

sta tk i, tram w a je , sam ochody i po 
ja zd y  konne. W ja zd  do la&u na 
tra w ę  dozw o lon y  by ł ty lk o  ro w e 
rzystom . W sze lk ie  p o ja zdy  zaś po 
suw ały  s ię  je d yn ie  po drogach .

\\ połudn ie, gdy  nastąp iło  w ypo 
godzen ie , pu b liczność  zaczę ła  na

p ł ywać  coraz lic zn ie j

N a ró d  w ło s k i je s t g o tó w

Do wszelkich p o ś w ię c e ń
Wielka mowa Mussoltniego przed wyjazdem

1,000 o fic e ró w
francuskich na manewrach

PA R Y ’ Ż, 9. 6. ( P A T . ) .  A g e n c ja  
H avasa  donosi z S a in t - Jean -

G e n . H a lle r
powrócił do zdrowia

P O Z N A Ń , 9.6. (t e l .  w ł . ) .  —  
Gen. H a lle r  po 6 -tygodn ,ow e j ku
r a c ji opuścił s zp ita l P rz em ien ie 
nia P ań sk iego  i udał się do sw e 
go m ajątku  G orzu ch ow o na P o 

m orzu.

A r e s z t o w a n ia
adwokatów 
w Wieaniu

W IE D E Ń , 9 6. ( P A T . ) .  M a te r 
ia ły , zn a lez ion e  p rzez  p o lic ję  w  
w yn iku  d ru g ie j r e w iz j i  w  lokalu  
„ I l lk o r " .  ob c ią ża ją  p ow a żn ie  14 
adw okatów 1, tak  z W ie d n ia ,. ja k  . 
z p ro w in c ji.  6-ciu z n ich  zosta ło

resztow an ych , m. ifce dr. Mann, 
k tó ry  b ro n ił n a rodow ych  soc ja łi-

wojsk do Afryki

d‘ k n ge ly , iż  tys iąc  o fic e ró w , w  stów, oskarżon ych  o w ta rg n ię c ie  
tem  500 o fic e ró w 1 w yższych  i g e- do R g ia g u ,  w  dniu  25 lip ca  ub. r. 
nera łów , w ra z  z 3.000 saperów1 P o zo s ta li sk om prom itow an i ad- 
b io rą  udzia ł w  w ie lk ich  manę- w7okaci zd o ła li zb iec  je s zc ze  
w rach  kadrow ych , k tóre dotyczą  przed n ade jśc iem  o rga n ó w  bez-

-  ________ _____  p rzedew szys tk iem  p os łu g iw an ia y  p ieczeń stw a , p raw dopodobn ie  za-

Ik ie g V C z e rw o n e g o  K rzy ża  z 6-ciu \ się środkam i kom u n ikac ji, g ra n ic ę .

R7Y 'M  9. 6. P rem je r  M ussoli- 
ni udał s ię  w czo ra j hydrop lunem  
do s to lic y  S a rd yn ji,C a g lia r i, celem  
p rzep row a d zen ia  p rzeg lą d u  t?.m- 
te js ze j d y w iz ji  „S a b a u d ja ". k*ó- 
ra  je s t  g o tow a  do za ład ow an ia  
do w sch odn ie j A fr y k i .  M u sso lin 1' 
sta l s ię  w  C a g lia r i p rzedm iotem  
n ie zw yk le  en tu z ja s ty czn ego  p rzy 
ję c ia  ze struny ludności. P o  p rzy  
ję c iu  d e fila d y  w o jsk a  oraz o rg a 
n iza cy j fa szys tow sk ich  s to licy  
su rdyńsk ie j, M u sso iin i w y g ło s ił 
w ie lk ie  p rzem ów ien ie , w  którem  
m. in. ośw ia dczy ł, co n a stęp u je : 

„Czarne Koszule Cagliari! Byliście 
świadkami ..umnej manii (.stacji potę 
gi i dysej pliny. znamionującej bon; 
terski j wojowniczy lud sardynski. 
Nazwa dywizj i  „Sabaudia”  stanowi 
dla jej wojsi. najlepsze nasło. Musi
my się porachować za dawne i świe
że jeszcze incydenty. Obrachunek ten 
nastąpi Nie będziemy dbać, co mó
wią po drugiej stronie naszych gr1;- 
nic, gdyz sami, wyłącznie sarni je 
steśn.y sędziami naszej polityki i na
szej przyszłości —  nikt inny! W  naj
gorszym. wypadku pójd demy -a przy 
kładem tych, którzy obecnie chcą na> 
pouczać. Doradcy ci dowiedli, że jeże 
U chodziło o stworzenie potęgi tmper

jalnej. względnie o obi onę jej, nie dba 
li o upinjy publiczną świata. Jeżeli re 
żim czarnych koszul w zywa młodzież 
W ioch pod bron, czyni to w  poczu
ciu spełnienia szczytnego obowiązku 
i z uw agi na nieodzowną konieczność. 
Cały n «rid  wioski gotów  jest, jak je
den mąż do wszelkich pośw ięceń, je 
żeli chodzi o potęgę i uchwałę oiczyz 
ny” . •

P rzem ów ien ie  M u sso lin iego  
spotkało s ię  z en tu zjastyezn em  
p rzy jęc iem . S tac jon ow an e  na Sar 
ćyn.ii t r z y  pu łk i będą w  n a jb liż 
szych dm ach  za ładow an e na okro 
ty. P ie rw s z y  tran sp ort w o jsk o w y  

o d e jd z ie  ju ż  ju tro  parow cem  „M e  
ra n o ".

N o w y  rekore
bkOKU ze spadochronem

M O S K W A , 9.6. ( P A T ) .  —  L o t 
n ik  K ozu la  pob ił pod C harkow em  
w ła sn y  w c zo ra js zy  rekord  św ia to 
w y, skacząc ze spadochronem  bez 
aparatu  tlen o w ego  z w ysokości 
7445 m etrów .

W c zo ra j K ozu la  skoczy ł z w y 
sokości 7226 m etrów .
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Ja d o w ite  w ą że  za a ta k o w a ły
sześciu p o d c h o rą ży c h

R Ó W N E , 9. 6, ( t e l .  w ł . ) .  B aw ią  
ca  na ćw ic zen ia ch  szkoła  podcho
rą ży ch  a r ty le r j i  r e z e rw y  w  ok o li
cach  Pow u rska w  p o w ie c ie  Kowel 
sk im  m ia ła  p rz y g o d ę  z w ężam i, 
k ió ra  w yw o ła ła  s iln e  w ra żen ie  
na podch orążych  i  ie s t  p rz e s tro 
gą, ja k  trzeb a  w  ty ch  oko lica ch  
zw ra ca ć  u w agę  na ja d o w ite  g a 
dy. S p ec ja ln ie  oko lica  P ow u rsk a  
je s t  b agn is ta , a w  ta m te js zych  
lasach  m ożna s ię  spotkać często  

ze żm ijam i.
O n egd a j w  czas ie  odpoczynku  

g ru p a  ż o łm e iz y  n a tra fi ła  na k il
ka ja d o w ity c h  w ężó w , k tó re  w y 
p e łz ły  z p ob lisk iego  bagna. S ze 
ściu  podchorażjm n  n łe  zd o ła ło  u- 
c iec  i zo sta ło  zaa takow an ych  
p r?ez  ja d o w ite  gady. M im o d zie ł-

CAFE „SiM"
godz. 17.30 Orkiestra w  ogrod-ie, 
godz. 20.30 TVclwwski —  g itara  ha
wajska. Ping -  Pong w  ogrodzie.

C Z E R W IE C

10
P O N IE D Z IA Ł E K

S Ł O Ń C E
wschód zachód

3 - 1 6  19— 55

K S I Ę Ż Y C

wschód achod

12— 56 —

Dl. dnia Pr?vb. 

16— 39 6— 35

D zis  św  B ogu m iła . 

Ju tro  św. B a rn ab y ,

n e j ob ron y  zo s ta li on i pokąsan i. 
W  c iężk im  s tan ie  od w ie z io n o  ich  
do szp ita la , g d z ie  je d en  z pokąsa 
nych n ie ja k i Skurbski, syn  n o ta r  
ju sza  z K o w la , zm arł.

W yp a d ek  ten  w y w o ła ł w ie lk ie  
w ra żen ie .

Epidemia odry w Warszawie
260 w ypadków  w  naau tygodnia

W  ok res ie  ty god n iow ym  oa 26 d y fte ry tu  
m a ja  do 1 czerw ca zan otow an o w  
W a r s z a w ij  26 p rzyp ad k ów  duru 
b rzu szn ego  i 2 zam ie jscow ych , co 
s tan ow i o 3 w ię c e j, n iz  w poprzed  
nim  tygodn iu , 19 —  Szkarla tyn y  
i 1 zam ie jscow y  (o  5 m n ie j ) ,  2 3 --

(o  1 w ię c e j ) ,  260 —  
od ry  i 16 zam ie jsco w ych  (o  21 
w ię c e j ) ,  18 —  kokluszu (o  7 
m n ie j),  7 —  ja g l ic y  (o  6 w ię c e j ) ,  
1 8  ró ży  i za m ie js co w y  (o  1

Elektryfikacja Lubelszczyzny
Miljon złotych na kapitał zaKłaaowy

L U B L IN ,  9.6 (t e l .  w ł . ) .  P rz ed  
k ilku  ty god n iam i don os iliśm y o 
p ro jek c ie  z e le k try fik o w a n ia  w o 
je w ó d z tw a  lu be lsk iego , s zc zegó l
nie je g o  p o łu d n iow e j części. W *  
tym  celu  tw o rz y  s ię  m iędzykom u-

m n ie j),  w re s z c ie  56 —  g ru ź lic y  i i n a l n y  lubelsk i zw ią zek  e le k try f i-  
17 za m ie jsco w ych  (o  33 m n ie j ) .  jk a c y jn y  z kap ita łem  zak ładow ym

z  p o c isk ie m  a r t y l e r y js k i m
Dwoje dzieci zmarło — troje dogorywa w szpitalu

Do$£ pogodnie i ciepło
W czoraj rankiem na Pomorzu, w  

Poznańskiem, w  Bialostockiem oraz 
częściowo na Mazowszu nastąpił 
prze;ściowy wzrost zachmurzenia i  
prze.otnemi .leszczami pochodzenia 
burzowego. Pozatem utrzymywała 
się pogoda słoneczna i o umiarkowa- 
nem lub mewielkieni zachmurzeniu 
nieba. Temperatura o godz. 8-e< w y 
nosiła od 18 do 23 st.

Przew idywany orzebieg pogody na 
dziś: dość pogodnie o umiarkowa- 
nem zachmurzeniu nieba. T  mperatu- 
ra w  ciągu dnia 25 stopni Słabe wia
try zachodnie, potem miejscowe.

W  teatK acfi i  kuuzch
Kepertuar na dz'eń dzisiejszy 

przedstawia się nas‘ ępująco:
Teatr W ielki: .,Hr. Lusemburg”

L chara.
Teatr Narodowy wieczorem „M  a 

chla, z Lady W inderm ire” , pop. o 3.30 
„Poskromienie złośnicy” . Teatr Muły 
„Obrona Keysow ej” . Teatr Polski 
„W yzw o len ie” , T ea t' Kamera ny .,To 
więcej niż miłość”  Ibsena z Gryw.ń- 
sk£. Teatr Le‘ ni „Muzyka nu ulicy”  
Offenbacha z Modzelewska i Dymszą.

Teatr Aktora: „Chory z urojenia”  z 
laraczem. T . No wy: „Szesnastolat
ka1'.

A teraz, na co warto pó)K <lo ki
na* św iatow id  (Marszałkowska 
J] 1 )— „N ie  chcę wiedzieć ki -  jesteś" 
Stylowy (Marszałkowska 112)— „M a
la mateczka ” , Atlantic ( Chmielna 33) 
..Czerwona dama” . Apollo Marszał
kowska 106) —  „B en ga li” . Capfłol 
(M arszałków . 125) „Roześm iane _o- 
czy*\ Europa (N ow y  Świat 63) 

Idziemy po szczęście”  Ri-Ito Mftsnń 
h ) „N iebezp ieczny f l ir t ” , F i lM r  
monja: (Jasna 5) „Pow rót Franken* 
steina”

Casino (N o w y  Świat 40) „N iedo- 
kończona symfonia” .

P a n  Z a p y t a l s k i
Sam nic nie zdecyduje. O wszystko 

Zawsze pyta innych, /ar dza W  tania - 
mi. Robi ankietę na ks idy temat, O- 
siatnio napizykłaC chc;al kupić lć# na 
loterię; Ba, ale jak to zrobić? Gdz.e 
nabyć los? Rózpocz ta się ankieta. 
Przedews/ystidem w  LiurzC. A  gdzie 
kolega gra na loterji? Ja? U  1 oHn- 
skiej... A  koleżanka? —  Ja-, °d  wićtu 
lat ju i u Wolansk.e], bo i inne kc e- 
.ink i tan. grają stal- z powodze., ęni. 
Chodzi po m ie jr “  Pan  ̂Zapytał ski 
zaczepia znajomych, „udzie mi riaflClć 
nabyć los b tery jny?” -  Ano, ti WA* 
lańskioi... A  dlaczego tam No, bo O 
znana i szczęśliwa kolektura, ódrowia- 
da znajomy. Ći i owi tnói znajomi i ich 
źtlajómi tam grają i chwalą tobie . 1 
dopiero ro takiej ankiecie nasz Pan 
Zaivta1ski uspakaja się, zacl cs zl do 
,,roiańsk!ej i długo, długo wybiera lós. 
kupuje i wraca szczęśliwy. Sęraoił wiele 
czasu, wielu ludziom nazawracał gło
wy, kiedv przecież ustaliła się w W at- 
-z-w ie . m  prowincji) rpinja, że ko- 
'ektnra \Volańckiej posiada rietylko 
tradycyjne szczęście, ale i -chnika sp-ze- 
daży losów, obsługa, dalsze czuwam* 
nad losem —  stoją tam -a  najwyższym 
poziomie. Grają tam stale szerokie sfery 
stolicy i prowincji.

. W IL N O . 9.6 (te ł .  w t . ) .  N ie d a 
leko S m orgon ł w y d a rzy ł się 
s tra szn y  w yp ad ek  z pocisk iem  a r 
ty le ry jsk im , w7 k tórym  zg in ę ło  k il
koro d ziec i.

W  w io sc e  Ś w iryd ow ic ze , k o rzy 
s ta ją c  z p iękn ego , s łon eczn ego  
popołu dn ia  zeb ra ła  eię d z ia tw a  na 
łące p rz y  p łyn ą ce j opoda l r z e c z 
ce O ksn ie. S ta rs i ch łopcy , p ra g 
nąc och łody , p oczę li b ro d z ić  w  
rzece, k tóra  n ie  je s t  zby t g łęb o 
ka. P od czas  b ro d zen ia  zn a le ź li coś 
tw a rd ego . P rz y  b lits zem  badanfu  
okaza ło  się, te  je s t  to n iew ie lk i 
pocisk  a r ty le ry jsk i,  k tó ry  20 la t 
sp oczyw a ł w  p iasku rzek i. D ziec i 
w y d o b y ły  go  na p ow ie rzch n ię  i 
za n io s ły  na łączkę.

Co J a le j ro b ić ?  C h łopcy  od b y 
li k rótką  naradę, poczem  14-łetni 
M ik o ła j K łep a ck i un iósł pocisk, 
udając, ste do w ie lk ie g o  k am ie
nia. Tu  r zu c ił z c a łe j s iły  pocisk  
na kam ień  N a s tą p iła  straszna 
eks'plozj?.,v k tó re j od g łos  s łyszan o 
w  p rom ien iu  3 km.

W ie ś n ia cy  zb ie g li s ię  ze w s zy s t
kich stron . Ich  p rzerażon ym  o- 
czom  ukazało się s tra s z liw e  w id 
mo m in ion e j w o jn y , k tórą  n ie je 

den jes zc ze  dobrze  p am ię ta : na| k iego , S e rg ju sza  K arapko , A lek - 
z ie lo n e j m u ra w ie  leża ły  s traszn ie  eandra S ta rszyń sk iego , b ra c i M i- 
pom asakrowane. c ia ła  M  K le p a ć - : uołaja i G rzego rza  K a rap k o  i K o-

Zajścia a n tyżyd o w s k ie
w  B ia ł y m s t o k u

B IA Ł Y S T O K , 8. 6. ( P A T ) .  W  
nocy na 4 b. m w  b ram ie  domu 
p rzy  ul. B ry g id zk ie t  w  G rodn ie  
na tle  porachunków7 osob istych  
p ow sta ła  b ó jk a  m ięd zy  3-ma osob 
n ikam i, w  k tó re j w yn iku  zosta ł 
u godzon y  nożem  22-letm  W ła d y 
s ław  K u szcz. W  dniu  5 b. rrt. 
Kuszcz w sku tek  krw otoku  w e w 
n ętrzn ego  zm arł w  szp ita lu  

grodzkim..
Sprawmy za b ó js tw a  M ejłach  

K an to row sk i i Szm ul S z ta jn e r

zo s ta li a resz tow a n i i  p rzekazan i 
władzom, sądow ym . W  dniu  7 b. 
tn. odby ł s ię  pogrzeb  W ła d ys ła w a  
K u szcza  p rzy  lic zn ym  udzia le  
m ieszkań ców  G rodna. P o  p o g rz e 
bie g ru p k i m ętów  sp o łeczn ych  u- 
da ły  s ię  do d z ie ln ic y  żyd ow sk ie j, 
gd z ie  kam ien iam i row 7y b ija l i  sz>- 
by  w  k ilku  m ieszkan iach  i skle- 
oaćh . P o tu rb ow an o  k ilk a  osób, 
zarow n o  ż.vdów7, ja k  i ch rześc ija n  

P rż yb y ła  p o lic ja  z lik w id ow a ła  
za jśc ie , a re sz tu ją c  w łnnych

N r $ z a  k re so w e ! w si
Ile z n a c z y  na w si 41 g r o s z y

L U B L IN . 9. 6. ( te ł.  w ł . ) .  Sąd 
A p e la c y jn y  ro zp a try w a ł ch arak 
te rys ty c zn ą  spraw y, św iadczącą  
o nędzy  w s i k resow e j.

Spłonęły t r z y  wsie
w  je d n y m  dniu

B R Z E Ś Ć  N /B U G IE M , 9. 6. ( t e l  
w ł ) .  K lę sk a  pożarów  na P o le s iu  
p rz yb ie ra  ro zm ia ry  za s tra s za ją 
ce. S łom ą k ry te  dom ostw a, w a d li-  
w7e u rząd zen ia  kom inow e, kary  ■ 
godna lekkom yślność i n ied b a ls t
wo p ow o d u ją  w ie lo ty s ię czn e  

stra ty .

P rz e d  k ilku  dn iam i w7 jedn ym  
ty lk o  p o w iec ie  d roh ick im  sp ło
nęło jed n ego  dn ia  3 w s ie  Ze stu- 
k ilk u d z ies ięc iu  budynkam i m ies z 
kał nem i i gospodarskiem u

S tra ty  w yn oszą  około 100 ty 11 
zł. S p łon ę ły  doszczętn ie  w s ie :  
O sow in a , T ys zk o w ic ze , M óto l.

Z w i t  tfóftiacy m dieta
w  w ile ń s k im  „ H a d e s ie  "

li K o z ło w sk iego .
Z rob ion o  naprędce p ie rw sze  o- 

patrunk i zapom ocą ręczn ik ów , 
jed n ak że  K łepack i. k ió r y  zn a jd o  J 
w a ł s ię  n a jb liż e j w ybuchu , zm arł 
w  k ilka  ch w il potem . P ozo s ta łych  
p rzew iez ion o  n a tych m iast do 
Sm orgoń , gd z ie  d r  J a s iew ic z  do
konał p ie rw szy ch  fa ch o w ych  opa
trunków7, poczem  te le fon o w a n o  do 
s zp ita la  do O szm iany.

Po  p ó łto ra god z in n e j p e rtra k ta 
c ji w y n a ję to  taksów kę ze Sm or
goń i p rzew iez ion o  dw óch  p ie rw 
szych c iężko rannych  o ra z  trzech  
pozosta łych  lże j rann ych  do s zp i
ta la  do O szm iany. Po d rod ze  
zm arł S e rg ju sz  K arapko . A L  Stra 
szyńsk iem u zrob ion o n atych m iasl 
op erac ję , jed n ak że  n iew iadom o, 
c zy  uda kię u trzym ać go p rzy  ż y 
ciu. K arapko M ik o ła j i G rzego rz  
Odnieśli ran y  w7 oczy  i nogi, Ko* 
Złów ski w yszed ł n a jm n ie j - potu r- 

bow7any.

m iljo n a  z ło tych  o b e jm u ją cy  ja k o  
cz łon ków  gm in ę  m ie jsk ą  L u b lin a , 
gm in ę  m ie jsk ą  C hełm a o ra z  g m i
ny m ie jsk ie  Zam ościa , K ra sn ego - 
staw u , ew en tu a ln ie  je s zc ze  H ru 
b ieszow a , z  zadan iem  z e le k tr y f i
kow an iu  9 p o w ia tó w  w o je w ó d z 
tw a, m ia n o w ic ie :  lu b e lsk iego , lu 
b a rtow sk iego , ch e łm sk iego , j a 
n ow sk iego , to m aszow sk iego  i  b ił
g o ra jsk iego  

M :ljo n o w y  k a p ita ł zak ład ow y  
zw iązku  m a s.ę  sk ładać  z 5 u dzia 
łów7, k tó re  w p ła cą  p oszczegó ln i 
c z łon ko w : e zw ią zku  w  w ysok ośc i 
po 290 tys . zł., p rzyezem  na po
cze t udziałów7 m ogą  być  p rzez  
cz łon ków  u dzie lon e  is tn ie ją c e  już. 
u rządzen ia  Central w y tw ó rc zy ch , 
s iec ie  e lek try czn e , w re s z c ie  prąd.

W IL N O , 9.6. —  P o d z iem ia  do
m in ikańsk ie , t. zw. W7 i leń  ski „H a 
des” , od czasu  o d k ryc ia  podziem  
nego cm en ta rzyska , są m asow o 
zw ied zan e . W szy s c y  op u szcza ją  
p od z iem ia  pod niezwryk łem  w ra 
żen iem , a raz nawet zd a rzy ł s ię  
w ypadek  zem dlen ia .

D z ia ło  s ię  to je s zc ze  w ted y , 
g d y  w e jś c ie  b yło  od s tron y  Ko
śc io ła , a zab a lsam ow an e  zw łok. 
O g iń sk iego  le ża ły  w  tru m n ie  na 
że la zn ych  noszach  w  p ie iw s z e j 
k ryp c ie . Jakaś pa ra  wzeszła do 
k ry p ty  i za trzym a ła  sio, g d y ż  lam

pa e lek try czn a  na chwi l ę  zgasła , 
a z odda li d o la tyw a ły  d z iw n e 
szm ery , trzeszczen ie  w iek  od tru 
m ien , szum e lek tro lu xu .

W szys tk o  to w yg lą d a ło  p o d e j
rzan ie , to te ż  gd y  n a g le  Zabłysło 
św ia tło , a w zrok  pad ł na c ia ło  w 
bronzow7ej d t l j i ,  le żące  w  o tw a r 
te j tru m n ie , ob ie  osoby, ja k  ba  ko 
m endę, zem d la ły . S tuden ci m ie łi 
tro ch ę  k łopotu , zan im  je  p rz y w ró 
cono do przytom n ośc i 1 w y tłu m a
czono im , i e  n ie  b y ło  tu d zia łan ia  

żadn ej s iły  n ie c zy s te j.

1 6 - E e t n i f t  ż r c * n a
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Czas odnowir 
prenumeratę na

uvesiąt liniet

M.eszkailiec Żyrardowa Zdzisław 
Bagutko odpowiadał przed sądem o- 
skarżony o usiłowanie zabójstwa ko
chanka swojej 16-letniej żony Jadwi
gi M. Miody robotnik przed dwoma 
laty poznai śię z 14-letnią podówczas 
Jadwigą M „ do której zapałał gorą
cem uczucitm. Dziewczyna odpłacała 
mu wzajemnością posuniętą do taki" 
go stopnia, ie  zgodziła.się na nieślub 
re pożycie Owocem współżycia by
ło dwoje dzieci clitop^e i dziewczyn
ka. W  r. ub. Bagutko usankcjonowat 
swój nielegalny zw iązek i Wprowa
dził Jadwigę do swego domu. O ile 
jednak dziewczyna była wierną i ko
chającą przyjaciółką o tyle ayfuacia 
uległa radykalnej zmianie po ślubie. 
Piękność Żyrardowa otacza- sie po
częła rojem wielbicieli, z którego jed 
nego obdarzyła względami. Był to nie 
jaki Kwiatkowski Franio, który rów
nież zakochał _ię w  uwodzicielce.

Pomimo oczyw.stych dowodów 
zdrady malżeńskej Begutko uprzedza 
ny przez rodzinę i wyśmiewany 
orzez kotegów uparcie podtrzymv wat 
swą wiarę w  żone. Z pogardą odrzu 
cat insynuacje i podejrzenia jakich do 
starczało mu życzliwe otoczenie. L - 
wierzył dopiero wówczas, gdy la a w - 
ga porzuciła dom i dzieci . wyjecha
ła nie zostawiwszy za sobą żadnych 
śladów*. Robotnik rózpóćżął poszuk'- 

wania i dopiero pó tygodniu wykrył 
zakonsphwąną kryjówkę kochanków.

W  stan ie  w ie lk ie j d ep res ji p o s ta n o w ił 

okru rn ie zem śc ić  si* i p o c z ą tk o w o  p a 
n ow a ł z a b ó js tw o  ż o n y  i K w ia tk o w s k ie  

g o  Oraz z d e c y d o w a ł s ie na p o z b a w ie 

nie s ieb ie  ż y c ia . K o le d z y , d o  k tó ry ch  

z w ró c ił  s ię nie ch cieli jed n a k  p o ż y 

c z y ć  mu bron i pa ln e j. Sam zaś B a 

gu tk o  nie p o s ia d a jąc  ś ro d k ó w  fin an 

s o w y c h  nie m ó g ł p o zw o lić  śohl<» r.a 

kupno re w o lw e ru . W y b ra ł w ię c  s ie 

k ie rę  i tak  u zb ro jo n y  w ie c z o re m  za

cza ił s ię w  pob liżu  aorttku g d z ie  m ie 

szkah  k o ch a n k o w ie .

Około północy gdy sąsiedz. pogrą
ży li się w  sen, robotnik zapukał dó 
mieszkania Kwiatkowskiego. Pon ie
waż nie chciano mu otw orz jć  drzwi, 
wyrąbał je  i z pianą ra  ustach wtar
gnął do pokoju. Żona na widok męża 
r a to w a ła  się ucieczką przez okno. Ba 
gutko donadt dó fyw a la  i zadał mu 
siratzny cios siekierą. N a  szczęście 
ostrze ześlizgnęło się po barkach i 
nie W y r z ą d z i ło  większej szkody
K  Siatkowskiemu,

Bagutko oskarżony został o usiło- 
w anie zabójstwa. Przyznał się do w i
ny. i opowiedział sądowi dzieje swo
je j tragicznej miłości. Sad uznał, ie  
oskarżony działał pod wpływem sil
nego wzburzenia, które w y tr^ iło  go 
całkowicie i  równowagi psychicznej 
tak, że nie panował nad sobą. Z  tych 
w zględów  sąd zastosował łagodny 
wym iar kary1 i „g ło s ił w yr-ok skazu- 
jcąy Bagutkę na półtora roku w ięzie

nia.

F ed o s ij Bojko, m ieszkan iec  
w Si D ziechciow  a, w' gm. C hotra  
czów , w  pow . w łod z im ie rsk im  u- 
dał s ię  w7 dniu  3-go s ie rp n ia  ub 
roku do sklepu R o z a lj i  M iszta l, 
by kup ić pap ierosów . O trzym a ł 
na io  z ło tów k ę  od ca łe j rodziny, 
z tem , że w o ln o  mu zu ży tk ow ać  
dła s ieb ie  15 g r  a resztę  p rzyk a 
zano mu su row o zw róc ić . B ojko 
b y ł M is z ta io w e j w in ien  41 gr., 
g d y  w ię c  ta  o trzym a ła  zło tów kę 
o d lic zy ła  sob ie d ług, na co n ie  
ch c ia ł zg o d z ić  s ie  Bojko, w iedząc, 
ćo go czeka w  domu, gdy  n ie  
p rzyn ies ie  resz ty , k tó rą  p rzezn a 
czono na inn e po trzeb y . Gdy M isz 
ta lo w a  n ie  ch c ia ła  mu zw ró c ić  
p ien ięd zy  zab ra ł je  sob ie sam 
p rzem ocą z  pow rotem . M is z ta lo 
wi n a rob iła  k rzyku  i oskarży ła  
go  o rabunek 20 zl B o jk o  stanął 
w7 lu tym  b. r. p rzed  Sądem  O k rę 
gow ym  w Łu cku  i zo sta ł skazany 
na 2 i pół roku w ię z ie n ia  o ra z  u- 
tra tę  p ra w  ob yw a te lsk ich  na la t 
5, g rzy w n ę  w  w ysok ośc i 160 zł, i 
k oszty  pos tępow an ia , p rzyezem  
sąd w za ł pod u w a gę  różn e  okoUez 
ności obciąża  iące.

B o jk o  zosta ł a resz tow a n y  po o- 
skarżen iu  p rzez  M is z ta ło w ą  i 
p rz es ied z ia ł w  w ięz ien iu  do m a ia  
ub. roku, do c h w ili r o zp ra w y  ape 
la c y jn e j,  w  k tó re j zosta ł u n ie 
w in n ion y  od w in y  i k a ry . O b roń 
ca, adw . R e t t in g e r  z  Lu b lin a  u 
zasadn ia l a p e la c ję  tw ie rd zen iem , 
że  n iem a żadn ych  podstaw  do 
tw ie rd zen ia , iż  Bujkó zrab ow a ł 
20 zł., te  ra c ze i d rożyzn a  i r za d 
kość p ien iąd za  na w s i k resow e j, 
p o łączon e  z n ie zw yk łą  nęd zą  po
p ch n ę ły  oskarżon ego  do ża s to s t 
w an ia  przym usu , i te  n ie  m óg ł 
on an i na c h w ilę  p rzypu szczać , 
ja k ie  d la n iego  w yn ik n ą  skutki 
te g o  postępku.

3-inefrowv iesiotr
o w aase 150 Kg.

G R U D Z IĄ D Z , 9 6. (t e l .  w ł . ) .  —  
R ybacy  g ru d z ią d zcy  w y ło w ili  w  
p ią tek  z W is ły  trzym e trow ego  jc  
s io tra  w a g i 150 k ilo . W y ło w ie n ie  
tego n ieb yw a łego  w  naszych w o 
dach okazu, w yw o ła ło  w ie lk ą  sen

sac ję  
ków7.

w śród  m ie jscow ych  ryba-

K to  zaprenum eruje
. -■ z?

51

55

ten  b ędz ie  o trzym j-w a ł
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J B t  — litiwin
i a r *m  z dodatk iem

„ P R O S T O  Z  M O S T U ”
*  i l .  9 0  t ó r .

a ponadto z dodatkiem mieaięcz 

nym 200 stron druku powieści i

3  s l *  s r .

z dostawą dó domu w W arszaw ie  
I pa p ro w in c ji

Narzeczeni, związani paskiem
rzu c ili się do W is ły

T O R U Ń , 9.6. —  P rz ed w c zo ra j 
o godz. 13 n ie ja k i F ra n c is z ek  P ru  
sak iew icz, p rzech od ząc  p rzez  K ę* 
pę B aza row ą  w  T o ru n iu , zau w a
ży ł na W iś le , n ieda leko  p rzys tan i 
T o ru ń sk iego  K lubu  W io ś la rs k ie 
go, d w o je  zw łok , w yn u rza ją cych  
s ię razem  z rzek i w  pob liżu  je d 
nej z tra tew .

N a  m ie jsce  p iz y b y ła  n a tych 
m iast zaa la rm ow an a  p o lic ja  z po
sterunku d w o rco w ego  T oru ń - 
P rzed m ie śc ir . Z w łok i w y c ią gn ię to  
na b rzeg  przy r-omocy rybaków . 
T op ie lca m i b y li kob ie ta  i m ężezy  
zna. O b yd w o je  b y li ze sobą zw ią 
zan i w  po łow ie  c ia ła  dw om a złą- 
czonem i ze sobą paskam i: p a 
skiem  w o jskow y m i pask iem  od 
dam sk iego p a lta  gab a rd in ow ego . 
T o p ie lc y  zn a jd ow a li się w  w odz ie  
około 3 dni.

U sta lono , że top ie lcam i są za g i 

n ien i 23 -lem i kapral R u d o ll Al

brech t i W ik tó r ja  Soszyńska. 0 -  
b yd w o je  ~  jak  w yn ik a  z lis tu , po
zostaw loh ego  p rzez  Soszyńską w  
dom u —  p o p e łn ili samohójstw-o 

N ie  m ożna n a raz ie  s tw ie rd z ić  
p rzyc zyn y  tego  n ien otow an ego  j e 
szcze W kron ikach  p od w ó jn ego  sa 
m ob ó js tw a  Is tn ie ją  p rzyp u szcze 
nia. że  powmdem ro zp a c z liw eg o  
kroku m łodych  by ł b rak  zg od y  ze  
s tron y  ro d z icó w  A lb re c h ta  na 
zw ią zek  m ałżeń sk1’ ch syna z  So
szyńską

A lb rech to w ie  p os ia d a ją  w  po
w ie c ie  b rodn ick im  gospodarstw o  
ro ln e  i u ch odzili zaw sze  za s to 
sunkowo zam ożnych , rod z ice  zaś 
S oszyń sk ie j n ie  p os iad a li żadn ego  
m a ją tku  —  córka Ich m usiała 
im  pom agać, p ra cu ją c  jak o  służą 
ca. P rzyp u szc za ln ie  te ż  ró żn icę  
m a ją tk ow e  m łodych, b y ły  p o w o 
dem  sp rzec iw u  rod ziców  A l 
b rech ta ,

R A D J O
W A R S Z A W A  

Poniedziałek, dnia 10 czei wca
8.30 Kiedy rantle...”  S.33 Pobud

ka. L36 Gimnastyka, a.30 Muzy u 
(p ł.). YV przerwie o "oa z  9.15 Dziel
nik. por 9.50 Pog^a, „port-tun t* 
9.55 Progr, n; dz. meż. lO.Oo tiavd-i: 
Symfonja D-dur (Londyńska) ( p ł ) 
10.30 Naboż z <nścio!a św  Krzy4* 
w Warszawie. Kazanie „D o  nowego 
życia”  —  w ygi. ks. R. Micliński,
11 57 .Sygnał c 7asu 12.03 „E gzotycz
ny7 kraj Pole ie —  felj. ( ;  Katow ic). 
12.20 Ork. P, R  pod dyr. St. Nawrota 
i 1 astowsk: (śp iew  -**- ze L w o w a ). 
I3.00 ł ragm. słuchowiskowy z trtge* 
dj „K s ią ż ę  Niezłomny’ J. Słowackie-, 
go ( z  W ilna). 13.20 „Koncert dla na
szych letnisk i uzdrowisk” . M.Ou „Za 
wody Kajakowe na Dunajcu” (z  Kra 
k o w i). J4.30 Konc. (p t jty ) .  14.57 
Vv iadom meteorol. 15.00 .0  rasach 
i odmiamrh pszczół/ mludodajncj”—  
pogad. 15.15 M ui. salonowa (pf). 
15.22 „Cospodars* vo - klopóttiStwó”

pogad. roln. 15.35 Muz. cyntfon. 
(p l.) 1. Liszt Dr:iudja —  , oenuf
symfoniczny. 2) Debussy: Męczeń
stwo św. Srbastjana. lo.OO Óbrazki 
dla oz ied  „N a  podwórzu” . 16.15 Kon 
cert Ork. 36 p. o. 16.50 .Jll Pka prze
stępcy” . fragrti, 7. książki Z. Nałkow 
skiej „ ś c ‘am świata” . 17.00 Koncert 
z cyklu „5 wieków muzy :i kamera! 
nej” : J. Brahms (1833 —  1897): Kwin 
fet op, 15, 17.30 Muz. salon, (p ł.).
3.00 Pogad. Br. Winawera. 184.5 

Pieśni v  wyk. Polskiej Kaneli Lu do
wej, 18.30 Skrzynka ogólnr. 18.40 
Chwilka Bpoleczna, 18.45 Konc. soli
stów (p t.). 1 Liszt: Sw. Franciszek 
stąpający po falach (M . Ciatnpl—  
fort.), l .  Wieniawski: Romans o r , 22. 
b ) Godard. Kołysanka (L. Łime.- 
mann ”— skrzypce). Rezerwa —  De- 
bussy: Ognie sztuczne (M . Ciampi), 
19.05 Progr. ha dz. nast. 19.15 Konc. 
rekl. 19.30 Utwory -wiolonczelowe w  
wykonaniu B. Ginzburga. 19.50 „O o 
czytać” (nowości beletryst.). 20.00 
„ ł  ucja z Lammermooru”  —  opera 
(pt.). w 3-ch aktach G. Ponizetti‘ego 
w wyk. Zespołu Teat. u ,.La Scala” . 
21 40 Dzień, wiecz. 21.90 „Jarmatk 
w miasteczku” —  pogad. (z e  L w o 
w a ). 21.55 W iadom sport. 22.15 Zć- 
spól saion. T, Seredyńskiego ( jp Lw o 
w a ). 23.00 WOadom. meteor, dla kom. 
lotn. 23.05 J. S. b jch : Sonata d-moli 
w wykonami Adolfa Ruscha — • solo 
skrzypce (p ł.).

Wtorek, dn. ł l  czerwca
6.30 „K iedy ranne...” . 6.30 Pobud* 

ka, 6.36 Gimnastyku fi.r»0 Muz. (p ł.L  
W przerwie o g. 7.20 Dzień. pne. i 
Pogad. sport.-turyst. 8,00 Aud. dla 
szkof. 8.05 Aud. dla poborowych 
&.20 Progr. na dz. bież. 8.25 W ska
zówki prakt. 11.57 Sygnał czasu. 
12,03 Wiadom. meteorolog. 12.05 
Dzień, połudn 12.15 Utwory 
Brahms’a (p l.). 1300 Chwilka dla
knbiet. 13.05 „Piosenki starej W ar
szaw y” —  śpiewają siostry Burskie.
13.30 7 rynku Drący. 15.15 P rze"), 
giełd. 15.25 Wiadom. 0 eksporcie.
15.30 Trio j. Uworakow skiegó. 16.00 
„Skrzynka P. K. O.” . 16.15 Francus 
kie pieśni popularne i berzertty z 18 
wieku” . 16 30 Muz symiomczna ro
syjskich kompozytorów (p k ). 16.50 
„Z  legend dawnego Egiptu”  B Prusa
17.00 „Konc dla naszych letnisk i u- 
zdrowisk” . 18.00 „Tancerz* n o cyV p o  
gadanka przyrodi. fz  W iln?), 18.10 
„Stepj Akermańskie”  \. M ickiew  
cza. 81.15 „Cala Potyka śp iew a ’-
18.30 „Skrzynka rechn.” . 18.40 „ t y* 
cie kuk, i art stolicy” 18.45 Utwory 
Janą Sibeliusa (p l.). 19.05 Pręgr. na 
dz. nast. 19.15 Konc. rtkk 19.30 
Konc, kameralny z Krakowa. W yko
nawcy: Krakow.iki Kwartet Smycz
kowy, oraz Ferdynand Maćalik (v io - 
la du gamha). Akomo. Marja Biliń
ska. 1 D A. Ariosti: Largu e-mMl, 
b ) G. T art mi: Grave d-mnll wykona 
Ferd Matalik. 2. P Czajkowski: An
dante funebre es-moll z Kwartetu 
Smyczków, wyk. Knkowski Kwar
tet Smv, zkowy. 19.50 Pogad. aktuak 
20.06 Windom roln. 20.10 Konc. so
listo v/: W7yk. Siani Zawadzka
(śp iew ) i Jamna Familjer - Hepnero- 
w j -  fort. Akom. prof. L Lrstrin 
20,45 Dzień, wiecz. 20.55 „Obrazki z 
życia dawnej i współczesnej Polski” .
21.00 Konc. symf. Wyk, Ork. P R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego i K. W :lko- 
mirsk. (w io lonczela ). 1. a ) W . A. 
Mozart: Svmfonia g-troll. a ) Allegro 
molto, b ) Andante, c ) Menuetto. d ) 
Allegro assai wykona Orkiestra. 2. (. 
Havdn; Koncert wiolonczelowy 
D-dut a) Allegro moderdto, b ) Ada
gio, c ) Mlegro wyk. z tow  Ork. K. 
Wiłkomirski. 3. L. v. Beethoven: U- 
werturi „Egm ont” wykona órkiestto.
22.00 Chor Dtna. 22.30 WiSfiom 
sport. 22.40 Konc. Malej Ork. P. R 
W  przerwie ok. g. 23.0U V% iadom 
meteor. oTa kom. lotn.
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P o  d r u f j i m  d n i u  m e c z u

A f r y k a  p r o w a d z i
T a r ł o w s k i  z d o b y ł  p i e r w s z y  o u n k t  d la  F o l s k l

P ią t k o w y  r e z u lta t  m eczu  ten iso w e - sze  g e m y  i se t

i

g o  z  A fr y g ą  P o łu d n .o w ą  o  pu fiar D a - 

v is a  r o z w ia ł,  n ies te ty , w s ze lk ie  na

d z ie je  na z w y c ię s k i w y n ik  o s ta te c z 

n y . L ic z y l iś m y  b e zw a ru n k o w o  na sul 

ces  H e b d y  w  O b yd w óch  grach  p o je 

d y n c zy c h  i na z w y c ię s tw o  T a r lo w s k ię  

g o  p rzyn a jm n ie j nad jed n ym  z a fry 

kań sk ich  a d w ersa rzy . R ach u b y  za 

w io d ły  ju z  co  d c  H eb d y . T e r a z  z w y 

c ię s tw o  m o że  nam p rzyn ieś ć  ch yb a  

cud. Z a  cu d  u w a ża lib y ś m y  z w y c ię s tw o  

n a s zeg o  d e b la , lub tc*. p o ra żk ę  Far- 

q u h a rs o «a  z  T a rlow s łc im  w  singlu . 

N a tu ra ln ie  w  ob liczen iach  ty c h  b ie rze  

m y  p o d  u w a g ę  sobotn i sukces T a r -  

lo w s k ie g u  w  w a lc e  z  K irb ym  i nie

w ą tp liw e  z w y c ię s tw o  H eb d y  nad

K .rb ym  w  m eczu  n ied z ie ln ym .

S ob o tn ie  spo tkan ia  ro zp o c zy n a ły

s ię  p r z y  n ie w e so ły c h  horoskop ach .

W ą tp liw ą  b y ła  p r z ed ew szy s tk iem  w y  

g ra n a  Tarłow s k ie g o  z K irb ym . D o g ry 

w a li om  w c z o ra j d w a  se ty  p ią tk o w e 

g o  sp o tkan ia , p r z e rw a n e g o  p rz y  s ta 

nie s e tó w  2:1 d la  K irb y ‘c g o .

W  c z w a r ty m  sec ie  K irb y  s z y b k o  

z d o b y w a  3 g e m y . Z an os i s ię na dru- 

* g ą  z  rzędu  k a ta s tro fę ! A le  T a r ło w s k i 

zm ien ił s ię od Diatku do  m ep ozn an ia . 

P r z y  s ta n i: 3 :0  d la  A fryk a n in a  r o z p o , 

c zyn a  g w a łto w n y  a tak , p rzes ta je  się 

bać  s ia tk i p rz e c iw n ik a  : w k ró tc e  d o 

p ro w a d z a  d o  stanu g ie r  3 :3 . T e r a z  

p r o w a d z e n i  z d o b y w a  p o n o w n ie  K u 

b y , T a r ło w s k i w y r ó w n w e  jed n ak , c

U p a ł d a je  - ;ę  T a r ło w sk iem u  w c  zna 

ki, n ie w y p u s zc za  jed n a k  in ic ja ty w y  

z rąk i w  p ią tym  secie . U p o r c z y w y  a- 

Ł fk , c o ra z  s z y b s ze  tem p o  g r y , kilka 

u da tn ych  „p a ss in g  -  s h o tó w ”  i jes t 

ju ż 2 :0  d la  P o la k a . K irb y  z d o b y w a  

w p ra w d z ie  g em a  zc s w e g o  se rw isu , 

nic g ra  ju ż  b ez  w ia r y  w  z w y c ię s tw o , 

co ra z  częś c ie j o d d a je  pitki w  siatne, 

a lbo  w y s y ła  je  o c e n tym e try  zad a lc - 

ko . G ra  je g o  traci na p re c y z ji w  m ia

rę t e g o , ja k  T a r ło w s k i s ta je  się z  każ 

rią ch w ilą  d o k ła d n ie js zy  i p e w n ie js z y .

K ra k ow ia n in a  d o p ro w a 

dza  do stanu g ie r  4-1 d la  n iego .

K irb y  rob i r o z p a c z liw e  w y p a d y  do 

siatki, a le T a r ło w s k i nauczył się ju :  

m ija^ g o . A fryk a n in  traci w ięc  i tu 

punkty , tem b a rd z ie j żc  zac zyn a  mu 

nic dop isyw ać , i p la so w a n ie  p iłek , w  

k tórem  w  p ią tek  tak  ce low a ł.

A le  i T a r ło w s k i rob i kilka b łęd ó w , 

co  p o zw a la  K irb y ‘ em u w y c ią g n ą ć  na 

2:4. T e r a z  jea n a k  A fryk a n in  za łam u 

je się o s ta teczn ie . Jest „s p e s zo n y  

nic mu się n ic u daje, strac i) zau fan ie  

do w lasnej u m ie ję tn ośc i. A  „p o lsk i 

T a r z a n "  z w ię k s za  je s z c z e  tem p o , zdo 

b y w a  je d n e g o  gem a  z serw isu  p rz e 

c iw n ik a  i p r z y  stan ie 5 :2  dla s ieb ie  

zaczyn a  fin isz. W ła s n y  serwus da je  

mu p r z e w a g ę , g d y ż  K irb y  d w ó c h  po

dań w o g ó le  „n ie  b ie r z e " ,  a  w  końcu  

p rzy  p ie rw s zy m  m eczb o lu  paku je re

turn w  s ia tkę i p r z e g r y w a  w  ten s p o

potem jego łupem paciają dwa dal-1 sob decydującego seta 2:6.

pir a w d a  c z y  o s z c z e r s t w a ?
Proces Kuryiły ie  Związkiem Naucz, Tańca

O d d z ia ł X  S ą d u  g r o d z k ie g o  w  

W a rs z a w ie  g o ś c ił  w  s w o ie li m urach  

i ie c o d z ie n n y c h  g ośc i, B y l i  t o  t r z e j  

b a le tm is tr z e , z  k tó r y c h  d w óch  w y 

s tę p o w a ło  w  ro li o s k a rżo n y c h , t r z e 

ci zaś ja k o  o s k a rż y c ie l p ryw atn y-. 

T ło  z a ta r g u  p o m ię d zy  ta n c e rza m i 

je s t  n a s tę p u ją c e :
W  W a r s z a w ie  is tn ia ł  z w ią z e k  p e - 

c a g o g ó w  c h o r e o g ra fó w , k t ó r y  j e d 

nak  żu e ta ł z l ik w id o w a n y - p r z e z  w ła 
d ze . D o ty c h c z a s o w y  z a r z ą d  u su n ięto  

.a  li a  j e g o  m ie js c e  w p ro w a d zo n o  k u 

ra to ra . P e łn o m o c n ik  a d m in is t ra c ji 

p a ń s tw a , b a d a ją c  d o k u m e n ty  z w ią z 

ku, z n a la z ł l is t  n a d e s ła n y  p rz e z  

Z w ią z e k  K o n c e s jo n o w a n y c h  N a u c z y 

c ie l i  T a ń c a  w c  L w o w ie ,  w  k tó ry m  

z a r z ą d  Z w ią z k u  p isa ł, że  p. E d w a rd  

K u r y ł ło  d o p u szc za  G ę  b r z y d k ic h  

sp ra w e k , s p r z e d a ją c  z a  g r u b e  p ie 

n ią d ze  d y p lo m y  na  b a le tm is t r z o w  o- 

sobom , k tó r e  n ie  p o s ia d a jh  ża d n ych  

k w n l i f ik a c y j

L is t  ten  z n a la z ł .--ię w  rok u  z a in te 

re s o w a n e go  i p. .K u r y ł ł o ,  dow od ząc ', 

żc  za rzu ty 7 są  d la  n ie g o  k r z y w d z ą c e  

i n ies łu szn e , w y s tą p ił  n a  d r o g ę  są 

d o w ą  o  z n ie s ła w ie n ie  p r z e c iw k o  p re 

ze so w i za r zą d u  J a n o w i S z p in te ro w i 

i s e k re ta rz o w i M a r ja n o w i W ie c z y 
stem u .

P ro c e s  p o w a ś iiio im -.h  b a le t in i 

strzów 7 od s łan ia  in te re s u ją c e  k u lis y  

t< go  m a łego  św iatką,. J W  K p r y ł ł o  u- 

t r z y m u je , iż  ie g o  lw o w s c y  k o le d z y  

d o p u śc ili s ię  zn ie s ła w ie n ia  p o d  w p ły 

w em  za w iś c i i w a lk i k o n k u re n c y jn e j. 

O sk a rż en i n a to m ia s t  ta n c e rz e , k t ó 

ry ch  b ron i a d w . Jan  J o d z e w ie z  p o d 

t r z y m u ją  s w o je  z a r z u ty  i z a o f ia r o 
w a li  p r z e p ro w a d z e n ie  do w od u  p ra w 

dy . W  tym  ce lu  z g ło s i l i  k ilk u  ś w ia d 

k ó w , k tó rzy 7 s tw ie rd z ą , ż e  K u r y l łó  

is to tn ie  IT y m a r e z y ł  p a te n ta m i na  tan  

c lT z y  i b a le t  m is tr zó w .

Sąd  d o p u śc ił ś w ia d k ó w  i  sp ra w ę  
o d r o c z t ł .

P r z e m ó w i e n i a  s t r o n

W procesie „księcia Bielskiego
P r o c e s  k s . B i e l s k i e g o  i to. d y r  

b a n k u  W a ń k o w ic z a  d o b ie g a  k o ń 

c a . S ą d  z a m k n ą ł  j u ż  p r z e w ó d  i 

w c z o r a j  r o z p o c z ę ł y  s ię  p r z e m ó w ić  

n ia  p r o k u r a t o r a ,  p o w o d a  c y w i l n e 

g o  i o b r o ń c ó w  o s k a r ż o n e g o .

P r o k .  M is s u n a  w  d łu ż s z e m  p r z e  

m ó w ie n iu  p r z e d s t a w i ł  d z i e j e  s t o 

s u n k ó w  f in a n s o w y c h ,  j a k i e  ł ą c z y 

ł y  k s i ę c i a  z  W a ń k o w ic z e m .  A n a 

l i z u j ą c  p s y c h ik ę  o s k a r ż o n y c h ,  p r o  

k u r a t o r  n a z w a ł  k s . B i e l s k i e g o  n ie  

z d r o w y m ,  l e k k o m y ś ln y m  s p e k u la n  

t e m , k t ó r y ,  n ie  m a ją c  ż a d n y c h  

s z a n s  n a  p r z e p r o w a d z e n i e  s w o ic h  

z a m ie r z e ń  p a r c e l a c y jn y c h ,  w c i ą g 

n ą ł  d o  in t e r e s ó w  W a ń k o w ic z a .  

W a ń k o w ic z  j e s t  r a c z e j  o f i a r ą  B ie l  

s k ie g o .  t w i e r d z i ł  p r o k u r a t o r ,  n ie  

z a ś  n a o d w r ó t ,  ja k  u s i łu j e  t o  w m ó 

w ić  w  s ą d  o s k a r ż o n y  k s ią ż ę  B i e l 

sk i r z u c i ł  s i ę  n a  s p e k u la c j ę  z i e 

m ią ,  p o s i a d a ją c  z a l e d w ie  lO.OńO 

z t .  p ł y n n e j  g o t ó w k i  i w  o b z u k a ń -  

'z y ,  w y r a f i n o w a n y  s p o s ó b  c h c ia ł

o p r a w i ć  w  z ł o t o  s w o ją  ś w ie ż ą  j e 

s z c z e  m i t r ę  k s ią ż ę c ą .  P r o k u r a t o r  

w  k o n k lu z j i ,  u z n a ją c  w in ę  o b u  o s 

k a r ż o n y c h  z a  u d o w o d n io n ą  .d o m a 

g a !  s ię  s u r o w e g o  w y m ia r u  k a r y .

N a s t ę p n i e  z a b r a ł  g l o s  a d w .  

S z n a r b a c h o w s k i  p e łn o m o c n ik  p o 

k r z y w d z o n e g o  c l i i i .  J a n t y  P o łc z y  n 

s k ie g o  P r z e m ó w i e n i e  t o  o g r a n i 

c z y ł o  s ię  j e d y n i e  d o  z a p r e z e n t o w a  

nia  s ą a o w i  s t r a t ,  n a  j a k i e  n a r a ż o 

n y  z o s t a ł  m in i s t e r  f a ł s z e r s t w a m i  

W a ń k o w ic z a  i  k s i ę c ia .  P o w ó d  c y 

w i l n y  p r o s i ł  o  z a s ą d z e n ie  o d  o s 

k a r ż o n y c h  1 0 5 .0 0 0  z ł .

P o  p r z e r w i e  p r z e m a w ia l i  o b r o ń  

c y  a d w o k a c i  S w i ę c c k i ,  K i e ł s k i ,  M .  

E t t in g e r ,  N e u m a r k  i M ik u ls k i ,  

m ię d z y  k t ó r y m i  i s t n i a ł y  s p r z e c z n e  

in t e r e s y .  P e łn o m o c n ic y  B i e l s k i e 

g o  c a łą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z w a l a l i  

n a  W a ń k o w ic z a  i w i c e  w e r s a .

W y r o k u  o c z e k iw a ć  n a le ż y  z a  p a 

r ę  d n i.

S i e w  i  p l o n

K to  chce ko rzystać  z p r z y w ile jó w , me 

m oże lek cew a żyć  ob ow iązków 7. K to  

chce ko rzystać  z plonu, nic m oże  za

n iedbać siewu.

W  grze na L o ic r j i  P a ń s tw ow e j sie

wem jes t  nabycie losu. K to  n ie zasieje, 

ter n ie zb ierze. K to  n ie zaopatrzy  się 

w  los, ten oczyw iśc ie  n ie w ygra . W y 

grane to  plon. P lo n  ten w  jiie rw sze j 

U i 3ie k tó re j C iągnienie rozpoczyn a  ••ię 
j <5 czerw ca , p rzed s taw ia  się bardzo  po

stnie, g d y ż  p rzew id u je  ona l.y.000 w y 

granych, śród  k tórych  są takie, ja k : 

ioo.ooo z ł , 50.O00 zl., j o . 000 z! i t. d.

•\le poza  zw yk łym  plonem  Vv czterech 

klasach, w 33 -ej L o t e r j i  je s t  je s zc :e

jed n o  d od a tk ow e  żn iw o . M ia n ow ic ie  

dla tyci), k tó rzy  n ie w yg ra ją  w  żadnej 

z czterech  klas, G enera lna  D yrek c ja  

L o t e r j i  P a ń s tw o w e j u rządza  bezpłatne 

C iągnienie dn ia 20 grudn ia, ,„n a  g w ia z d 

kę ". D la  udziału  w  tem ciągn ien iu  nic 

trzeba  będzie nabyw ać n o w ego  losu. 

W y  grane W7 n iem  w yp łacane będą za o 

kazan iem  losu  klasy7 I Y - e j ,  a z a tem - 00 
ukończeniu  ciągnien ia  na leży  los, k ió 

ry jes zcze  n ie W ygn .t, -dobrze schować.

T a r ło w s k i spełnił chw ali bn ie s w o 

je zadan ie . W  m eczu  p o tra fił zd o b yć  

z ło te  o s tro g i rep rezen tan ta  p o lsk ie g o  

b ia łe g o  sportu . Su kces je g o  tem bai 

d z ie j g o d n y  je s t  u znan ia , że  os iągn ą ł 

g o  po ra z  p ie rw s z y  W y s tęp u ją c  w  o - 

bron ie  b a rw  p a ń s tw o w y c h  i w  w a l

ce  z e  s ław n ym  b ą d źco b ą d ż  p rze c iw n i 

kiem . Z a  z d o b yc ie  p ie rw s z e g o  punktu 

dla P o lsk i w ęd ru je  T a r ło w s k i na bar 

kacli s y m p a tyk ó w  a o  szatn i O g ó ln a  

pu nktacja  m eczu  po  je g o  zw yc ię s tw u : 

b rzm i ł 1 .

W  p rz e rw ie  m ecz  p o k a z o w y  ro zp o 

czyn a ją  d w a j r e z e rw o w i rep rezen tan 

ci obu  „ e k ip "  —  B ertra m  i W ittm a n .

Sp otk an ie  to  'Specjalnie z a c iek a w ia  

ze  w zg lęd u  na dysku sję , ja k a  tocz jd a  

się w  s ferac li s p o r to w y c h  w  sp rh w ie  

cw en tu a lu ego  w ys ta w ie n ia  do  m eczu  

p o k a z o w e g o  W u tm a n a  zam iast T a r 

łów  sk iego . M e c z  ten b y l w ię c  ja k b y  

sp raw dz-an em  słuszności d e c y z ji ka

p itana  s p o r to w e g o  P . Z. L. T .

P r z e c iw n ic y  ro zeg ra li w p ra w d z ie  

je d n e g o  ty lk o  seta , a le ten —  słusz

ność w yboru  rad cy  O lc lio w ic z a  catko 

w ic ie  p o tw ie rd z ił. P r z e g ra ł g o  W it t 

man 5:7

W  d a ls zym  c ią gu  p u n k to w eg o  o rze  

b ie g u  m eczu  g r a ła  w  deb lu  p r z e c iw 

ko F a rqu h arsu n ow i i K irb y ‘ eniu nasza 

para r ep re zen ta cy jn a  T ło c z y ń s k i i 

H eb da . T ru d n o  o y lo  w y r o k o w a ć  im 

su kcesy, W y ż s z o ś ć  v  lęk szośc i z a g ra 

n icznych  debh rep re ze n ta c y jn yc h  nad 

naszym  je s t  b e za p e la cy jn a . C ó ż  do - 

p ip ro m ó w ić  o  c ie s zącym  się w ie lk iem  

uznan iem  deblu  P o łu d n io w e j A fryk i, 

Sp otk an ie  sk o ń c zy ło  się w  trzech  m e 

d łu g ich  setach . P r z e g ra liś m y  z k re te 

sem  3 :b , 2 :6, 2 :6 , a p rz eb ie g  m eczu  

b y ł n a s tęp u ją cy :

P ie rw s z e g o  seta  ro zp o c zy n a  se rw i

sem  T ło c zy ń sk i. P r z e g r y w a m y  g o  w  

kuka m inut, a le d ru g i z d o b y w a m y  

rów n ie  s zy b k o . N as i g ra ją  s tosu nko

w o  n ieźle  i p ie rw s ze  p iłk i m y ln ie  z a - ' 

p o w ia d a ją  d łu ższe zm a ga n ie . H eb d a  

z d o b y w a  n a w e t ze  s w e g o  serw isu  

p ro w a d zen ie  2 . i !  G o śc ie  w y ró w n u 

ją  z serw isu  K ir b y 'e g o .  Farou lia rson  
jes t p r z y  s ia tce . ie z w y l w  g ro źn y  i 

nasi p r z e g r y w a ją  w s zy s tk ie  „k ró tk ie  

sp ię c ia "  b e za p e la c y jn ie . Z a c ię ta  w a l

ka da je  im zn ow u  p ro w a d zen ie  3 :2 . 

A ie  A try kan ie są d osk on a le  zg ra n i, u- 

s ta w ia ją  s ię znakom icit-, k ry ją  ca ły  

p la c  i p la s u ją  z w o le jó w  b a je c zn ie . Z 
naszych  g ra c zy  lep szy  je s t  b e z w z g ię d  

nie T ło c zy ń sk i, ch oć i on c z ę s to  za 

w o d z i, psu jąc n a jła tw ie js ze  pitki. S er

w is  Farq tih azson a  sp ra w ia  nasze j pa

rze  c ią g le  du że tru dn ośc i, z  n ie go  też  

go śc ie  w y ró w n u ją , b y  nie o d d a ć  do  

koń ca  se ta  ani je d n e g o  jn ż  g em a  i 

z w y c ię ż y ć  6 :3 .

W  d ru g im  sec ie  h is io r ja  s ię p o w ta  

rza Z a c ię to ść  T lo c z y ń s k ie g o  i b łęd y  

p rz e c iw n ik ó w  da ją  nam jed n a k  d w a  

g e m y . A le  para  a fryk a ń sk a  pan u je  na 

ko rc ie  n iep od zie ln ie . W  dodatku  H eb 

da g ra  w p ro s t  skan da liczn ie . N a s i g ra  

cze  stosu ją  p rzy tem  z lą  tak tyk ę . Z a 

m iast g ra ć  racze j w  g łęb i kortu , skąd 

troch ę są p ew n ie js i, o b a j ch o d zą  do 

s ia tk i, g d z ie  tracą pu nk ty  b e z  w a l

ki.

T r z e c i  set, jak  i p op rzed n ie , ro z p o 

c zy n a  s ię  s tra tą  g em a  p rz e z  naszą  p s

rę. D z .ęk i T toezyń sk iem u  w y c ią g a m y  

ja k oś  na 1 : 1 , a le b łęd y  P o la k ó w  m no

żą  s ię b e z  liku. S co re  b rzm i w k ró tc e  

5:1 ctla A fr y k a n ó w . P a rę  ładn ych  za

g ra ń  H eb d y  d a je  nam  n ieoczek iw a n ie  

je s zc ze  ą s ta tn ieg o  g e m a  i w  sum ie 

p r z e g r y w a it iy  t r z e c ie g o  se ta  2:6

Szachowy mistrz Polski na r. 1935
Ostateczne wyniki turnieju

W c z o ra j p rzed p o łu d n iem  ro z e g ra 

no os ta tiiią  rundę turn ieju  s za c h o w e 

g o  o  m is trzo s tw o  Po lsk i.

W  os ta te c zn y m  w yruku  p ie rw szą  

n a g ro d ę  o tr zy m a ł dr. T a r ta k o w e r  12 
pkt. —  m istrz  P o lsk i na rok  1933. D ru 

ga  n a g ro d a  i tytu ł w ic e m is t iz a  P o lsk i 

na rok  1935 —  N a ja o r f  (W a r s z a w a )  

—  11 pk t., ir z e c ią  P F ryd m an  (W a r 

s z a w a ) 11 pk t., c z w a r tą  H. F riedm an  

( L w ó w )  l l  pk t., p ią ta  A . F ryd m an

(L ó d * . ) ,  9 i p ó ł pk t. D a lsze  m ie js n  

za ję li: K o lsk i ( Ł ó d ź ) ,  S zp iro  (L ó d Ż ) ,  

Su lik ( L w ó w ) ,  M a k a rc z y k  (W a r s z a 

w a ) ,  A p p e l ( Ł ó a ż ) ,  R c g ied zm sk i 

( Ł ó d ź ) ,  K re m e r  (W a r s z a w a ) ,  F e in - 

m esser (W a r s z a w a ) ,  S ch aech fcr  

( L w ó w ) ,  G ers ten fe ld  ( L w ó w ) ,  W o j 

c ie ch o w sk i (P o m o r z e )  o ra z  Z a w a d z 
ki (Ś lą s k ) .

O g ó ln y  w yn ik  turn ieju  d o w o d z i w y  

rów n a n ia  k la sy  g r y  po lsk ich  szach i
s tó w .

Migawki kolarskie
z  t r a s y  w y ś c i g u  W a r s z a w a — W ł o c ł a w e k

B A L O N IA R Z E  I  C YN G LIŚC I

C i z  M u r z y ,  k tó rz y  na w y ś c ig  ko 

larski W a r s z a w a  —  P o zn a ń  —  W a r 

s za w a , w y p ra li s ię na cyn g la ch  (w ą s  

k*e o p o n y ) ,  srod ze  okup ili zau fan ie  do 

naszych  szos . D o ty c z y  10 z w ła s zc za  

pop u la rn ego  „b u ld o g a " ,  O le c k ie go . 

N a  w y b o is ty c h  d roga ch  p o d w a rs z a w 

sk ich  O leck iem u  „n a w a l i ła "  p o  ra z  

p ie rw s zy  gu m a. Z d a rzy ło  się to  mu 

je s zc ze  następn ie 2 r a z y , a że  w y c ze r  

pal ca ły  zap as  gu m . je cn a ł da lej ju z 

b ez  p rzek on an ia . N a  12 km . p rzed  

P łock iem  sk o ń czy ła  się ro la  O le c k ie 

g o .

D ru g i przedstaw  ic ie l „ c y n g l is to w " ,  

M ich a lak  m iał trochę w ię c e j s zc zę *  

śc ia. U trzym a ł s ię on  w  c z o łó w c e  do 

140 km ., a le i j e g o  zm o g ły  k o c i

łb y , a po tem  p rzy szed ł p iacn , k tó ry  o - 

s ta teczn ie  dob ił w e te ra n a  n a s ze g o  ko 

Iars tw a, N a  24 km . p rzed  m etą M icha  

lak  w y c o fa ł  s ię  z w yś c igu .

Z c z o łó w k i na e tap ie  ty lk o  W ię cek  

je d z ie  na cyn g la ch . D o ś w ia d c zo n y  ko 

la rz  łód zk i p o tra fił ja k o ś  u porać się 

ze  z lą  d rogą . _  _

K O M IN IA R Z  I K R O W Y

Za N o w y m  D w o rem  o b s e rw o w a ć  

b y ło  m ożn a  n a stęp u ją cy  o b ra zek . N a  

cze le  d ru gte j g ru p y  m knął c f iy io .. .  

k om in iarz  w  pe łn ym  u n iform ie i urno 

rusany. W y ś c ig  zas ta ł g o  p rz y go d n ie  

ja d ą c e g o  szosą , i w  m łod ym  „d ja b e l-  

tu ”  ob u d z iła  s ię ży łk a  w s p ó łz a w o d n i

c tw a . C h ło p cy  nas* w id o c zn ie  z g o r 

szen i, że  p ro w a d z i ich za sm o lon y  le

ader dali gazu  i u w o ln ili s ię o d  m e

go .

P o w a żn ą  p rzes zk o d ę  n a p o tyk a li za  

w o d n ic y  w ... k row a ch . B ezm yś ln e  te 

s tw o rze n ia  nic sob ie  nic rob iły  z  k o 

la rzy  i ta ra so w a ły  n ie ra z  ca łą  s ze ro 

kość szosy. M ich a lak  od p a d ł od  c z o 

łó w k i w lasm e w ó w c z a s ,  k ied y  dosta ! 

s ię p o m ię d zy  krov, y.

l i  po w y ś c ig u  na bo isku  w e  W ło c ła w 

ku.
f

—  G d y b y m  w ied z ia ł że  je s t  taka 

pod ła  d ro g a  —  m ó w ił ku d la k  —  to- 

bym  na r o w e r  zab ra ł teśc iów  ą.

K łód k a  oibrzy m ich rozm ia rów , r.a 

którą  U rb an ek  zamknął sw ój koszyk 

ubraniem, b j la  przedm iotem  ża rtów  aż 

do W łoc ław k a . O  te j k łódce m ów ion o  

jeszcze w  p rzeddzień  w yścigu . B y ła  to 

n iespodzianka, o k tó re j w łaścic ie l kłćłt 

ki m ów ił, zc p rzyw ie z ie  coś, co w szy 

stkich rozw eseli.

G W O Ź D Z IF  I  G U M Y

j O bok  ko iik u ren tów -k o la rzy  g łów u j - 

m i przec iw n ikam i z k tó rym i za u o d n ic r

m usieli w a łczyć  —  b y li g w o ź 

d z i .  B y łv  one p raw d ziw em  u tra 

pieniem  naszych boh aterów . Z a le d 

w ie na 5 km . przed  m etą p ie rw szego  

etapu, M ięch „z ła p a ł"  taki gw o źd ź  po

kaźnych  ro z m ia ró w ,' a. że  n ie chciał 

tracić czasu na reperację, jecha ł da- 

M e j, m usiał jed n ak  trzyk ro tn ie  scho 

, dzii z tow eru  i pom pow ać. W p łyn ę ło  

to oc zyw iśc ie  na je g o  Wynik.

Pęk a n ie  g inn było z jaw isk iem  cze 

Mcm. N ic  om inęło  ono i braci K ap ią - j 

k ó w  N s ip ie n y  padł o t ia rą  M ieczys ła w  l

Kapiak. gd zieś  k o lo  N . Dwo-ru. P ię k n y  

przykład p ra w d z iw e j m iłości b ra te r

skiej dał tu Tóze f K ap iak , k tó ry  w i

dząc ten w ypadek  brata, Z aw rócił i po 

czekał, aż ten z rep e ru je  gum ę, po

czem  obaj bracia zgo d n ie  gon ili c z o 

łów kę, k tórą  opuścili p rzed tem  sp ow o

du gum y.

W S P A N IA L E  „Ż Y R O "

/aprowi. ptow an ie, ja k ie  p rzyszyk o 

w a ł „ fu n d a to r zy "  w yścigu , „C en tra ", 

przeszło  w sze lk ir  oczcki\Van;a. AY to r 

bach „C en tra "  k tó re  zaw od n icy  o trzy -  

‘mali na starc ie i drugą na punkcie ż y 

w n ośc iow ym  za W yszo g ro d em , m ożna 

było  zn a leźć : banany, pom arańcze, ja b ł

ka, czeko ladę ś liw k i suszone i t. p. 

W ięcek, „sp ec "  od  tych  rzeczy , by ł ża- 

ch w ycon j i m ów ił z zad ow o len iem , -ę 

nareszcie w id z i podczas w yścigu  po

rządn e „ ż y ro " .

S obo l zaw dz ięcza  ś liw kom  to, że  z i -  

*ąi trzec ie  m ie jsce i w o g ó le  d o ie ch a k  

do m ety. K ie d y  zm ęczony w7 d ro d ze  n »  

potkał w  to rb ie  su szone^śliw k i, w stą

piła w  n iego  —  ja k  opow iadał —  no

wa en erg ja ,

Ż .  W .

K t a f b n s a  nórąi
w  d r u g i m  e t a p i e  w y ś c i g u  . K o t a r s k i e g o

C O &  O  W I D E L C A C H .

...O  w id e lcach , a ie o c z y w iś c ie  ta

kich ko larsk ich . I one d a ły  się w e  zn .i 

ki z a w od n ik om . Z ie liń sk i ju ż  na 

5 -ty ni km. od W a r z s z a w y  z lam a l w i

d e lec  i m usiał ku s w e j p ra w d z iw e j 

r o zp a c zy , w yw o ła ć  s ię z w y ś c ig u , 

g d y ż  regu lam in  nie po/.wala na zm ia 

nę tej c zęśc i row eru .

P o zn a ń c zy k  K lu j na bruku W ło d a w  

ka z łam a ł w ia e łe c  i d o  m ety  p rzyb y ł 

p ie ch o ią  i  ro w e re m  na p lecach . U - 

le g l  p o za te m  p o tłu c zen iu s t o te ż  w y 

co fa ł s ię po  I szyito etap ie .

HUMOR WŚRÓD Z A W O D M k ÓW

H u m ór nie op u szc za ł k o la r z y  n a w e t 

w ó w c z a s ,  kiedy zm ęczen i o d p o c z y w a

■ T e le fo n e m  od w ł. k o re s p o n d e n ta ).

Poznań , o czerw ea , 
/Te s ta rtu  w e  W ło c ła w k u  w y r u s z y 

ło  w  d ru g im  e ta p ie  do P o zn a n ia  t y l 

ko  40 k o la r z y .  G ćp a d ło  w ię c  po d r o 

c z ę  U .  T e m p o  w y ś c ig u  w z ro s ło  do 27 

k im . na g o d z in ę . S zosa  b y ła  b a rd zo  

d o b ra  a ie  w s z y s c y  trzymali s ię  ś c ie 

żek. P r z e z  ca łą  d r o g ę  d ą ł p r z e c iw n y  

w ia t r .  P o  48 k im . w y c o fa ł  s ię , sp ow o  

du bó lu  w  boku , K o ło d z ie jc z y k , z w y 

c ię zc a  p ie r w s z e g o  etapu . Z lep s zy ch  

5 z a w o d n ik ó w  od p a d ł w  t y m  e ta p ie  no 

za tem  O tto  i K o n o p c zy ń s k i 

W e  Wrześni czo łó w k a  sk ła d a ła  się 

z ośn iu i z a w o d n ik ó w , m ia n o w ic ie : 

Ignaczaka, b -a c i K a p ia k ó w , K ie łb a s y , 

W ięck a , I g o ,  B o b e ra  i Z a g ó rs k ie g o . 

N a  65 k im . p rz e d  P o zn a n ie m  od p a d li 

od g r a n y  czo ło w e j' W ię c e k  i K a p ia k  

J ó z e f  p ro w a d z ą c  s ię  n a  zm ian ę . Po  

k ilk u  k ilo m e tra ch  o b a j z a w o d n ic y

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R O

W yniki gonitw z  dnia i b. m .
J a k  c łu s zn ie  p r z e w id y w a l iś m y  

w -czo ra js ze  g o n itw y  b y ły  p o d  zn a 
k ie m  fa w o r y t ó w .  N a jw ię k s z a  w y p ła 
tą  d n ia  b y ło  p r z y b y c ie  B a łty k a , za  
k t ó r e g o  p ła con o  17 z a  5 zł.

G on. L  d ys t. 3.200 m . n a g r . 2.500 
z ł. P ło t y .  1 )  F u lg o r  p. B o g d a n o w ic z , 
2 )  F r a  D ia r o lo  U  (2 0 .0 0 ),  w y c o f . :  
J ea n n e tte  I I I ,  w y g r .  w- 4 m . 10 sek. 
w  z a c ie t e j  w a lc e  o s z y je . T o t .  5.50.

G o n . 'I I .  d y s t. 2.200 m . n a g r . 1.409 
zł. 1 ) J u lja  ż . N o w ic k i,  2 )  G e j 
z e r  (1 5 ) ,  3 )  H e le n k a  (2 8 .5 0 ),  w y 
g r a n e  w  2 m . 30 sek. w  w a lc e  o t r z y  
c z w a r te  d łu g . T o t .  7.oU.

G on . I I I  d y s t. 1.600 n a g r. 1.800 
z ł. I )  M - r  F in ch  ż. G i 1 2 )  K la u d ja
(4 2 .5 0 ),  3 )  B e r g g e is t  I I  (3 4 ) ,  w y : . :  
Q u i P o u rra s , H id a lg o ,  L ib a c ja , V io -  
l t t t a  i T e m id a , w y g r .  w  1 m . 40 
b a rd zo  ła tw o  o d w ie  i p ó ł d łu g . T o t . 
5.50.

G on . IV .  d y s t. 2.40u m . n a g r . 2.400 
zł. 1 ) L a u d u m , ż. M ich a la k , 2 ) N e v  
i2 9 ) ,  3 ) K e e n  (3 9 ) ,  w y c . K a w a le r  
R ó ż a n y  i P r o r o k , w y g r . w I m  35 s. 
b a rd z o  łatwm  o c z t e r y  d łu g . T o t  6 zł.

G on . V . d y s t. 1.600 m . n a g r . 3.000. 
zł. P o p r o w a d z i ł  lw a r  Z m ien ion y  
w k ró tc e  p r z e z  L a to n ę , za  n im  B ał-

Ł . . . t y k , Ł o z a , P r a l in k a  i o s ta tn i R y w a l.
Y\ygi-am ch  g w ia zk ow yc li jes t 1617 ua 1 \ ;i s ta rc ie  p o zo s ta ł N j r w i .  N a  p ro - 
sumę 370.000 zl. I s t c j  w yc h o d z i B a łty k  <Ł /siadany p r z e z

K o g o  zatem  jiie rw sze  żn in a  z a w io 

dą, i.iecli żyw i nadzie ję , że do j-rzeje dl 1 
n iego  plon podczas następnych żn iw .

je ż d ż ą c e g o  z  fe n o m *  na lnem  szczc 
śc icm  ż. G ilia , k tó r y  w c ią g u  ł-c li uni 
w y ś c ig o w y c h  ó S K a ą t  13 z w y c ię s tw , 
w y g r y w a ją c  ła tw o  g o n itw ę . O  d w ie

d łu gośc i z a  h im  lw a r  ł R y w a ł
1 ) B a ł ty k  ż. G ili ,  2 )  lw a r  (2 0 ) ,  « )  

R y w a l (8 0 ) ,  4 )  L a to n a  (9 2  5 0 ), 5 ) 
Ł o z a  (1 2 .5 0 ),  6 ) P ra lin k a  (1 1 4 ) ,  z e 
ro  N e r w i  p o zo s ia ! na s ta rc ie , w7y g r .  
w  1 m  40 sek  p e w n i*  p d w ie  d łu g . 
T o t .  17, fra n c . 7,50, 8 i  13.

G oń. V I  d y s t. 1.800 m . n a g r . 2.200 
z ł. K a w a le r  R ó ż a n y  w y g r a ł  w y s y ła 
n y  z  m ie js c a  do m ie js c a , a ta k o w a n y  
n a  p r o s te !  p r z e z  I g o r a  I I ,  k t ó r y  z a ją ł  
u  m ie js ce .

1 ) K a w a le r  R ó ż a n i j. G ó re c k i,  2 )  
I g o r  I ł  ( t0.501. 3 ) P io , a  ,3 0 .5 0 ) 4, 
C z o rs z ty n  (6 2 .5 0 ), w yc . G era n iu m , 
w y g r .  w  I m . 55 sek. w y s y ła n y  o p ó ł
t o r a  d łu g . T o t .  11, f r .  5.50, 5.50.

G on. V I I .  d y s t. 2.100 m . h a g r . 1.600 
z ł. G o n itw ę  w y g r a ł  b a rd zo  ła tw o  A t  
gu s tu s  Re*c id ą cy  ca ły  c za s  za  p r o 
w a d zą cą  K in g ą  n a  d ru g iem  m iejscu . 
N a  p r o s te j  z d e k la ro w a n ie  ju ż  p r o 
w a d z ił  w y g r y w a ją c  g o n itw ę  .u tw o .

1 ) A u g u s tu s  R e x  ż . G il i ,  2 )  H o n o 
ra ta  (4 4 .5 0 ),  3 )  K in g a  B . W . (3 1 .5 0 ),  
4 ) B a rk a  (1 6 2 ) ,  51 1 r a g la s t  iriO.SOj, 
Ci) M a n fre d  (2 5 .5 0 ),  w y c  D e lf in a ,  
O h o jra k  i M a e s lr o , w y g r .  wr 2 m m . 
?9 sek . ła tw 7o  o c z t e r y  illu g . 'Tot, 8,50, 
f r .  6.30 i 1 1 .

G on . V I I I .  Z  m ie js c a  do  m ie js c a  
w y g r a ła  ła tw o  id ą ca  z  u 'g ą  w a g i D a- 
m aseen ka .

1 ) D a m a sceu k e  chł, G u lja s z , 2 ) 
J ra rn ia ta  ( 23) j K a c p e r  (S ) .  w yc . G a i 
ia c z , w y g r .  w  2 m . 37 sek. ła tw o  o 
s ied em  d łu g  T o t .  15.50.

z d o b y li p ó l k ilo m e tra  p r z e w a g i  nad -t 

d r a g ą  g ru p ą , j. w y ją tk ie m  K ie łb a - . 

s y , k t ó r y  za c zą ł ich  g o n ić  sa m u tn ie ; 

po  45 k im . w s p a n ia łe g o  p o śc ig u  d o 

g o n ił ich  w  K u rn ik u . O d tą d  c a ła  t r ó j  

k a  b y ła  ra z e m , a  n a  p ó ł k ilo m e tra  

p rz e d  m e tą , K ie łb a s a  m in ą ł sw ych  

p rze c iw n ik ó w 7 i p ie r w s z y  w p a d ł na 

m e te , .p u n ktu a ln ie  o  g o d z . 17.

W ię k s z o ś ć  za w o d n ik ó w  w y k a z u je  

zu p e łn y  b ra k  p o ję c ia  o  h ig je n ie  od 

ż y w ia n ia . P i j ą  on i po d ro d ze  za  d u 

żo  w ody7, t o te ż  w ię k s zo ś ć  z n ich  s ła b 

n ie  i p o z o s ta je  w  t y le ,  P o z a te m  z a 

w o d n ic y  n ie  są n a o g ó ł w7y tr e n o w a n i 

i n ie  o b ja w ia ją  ch ęc i do s z y b k ie g o  

tem p a  T o te ż  p r z e c ię tn a  n a  g o d z in ę  

je s t  s łab a  i w y n o s i 27 k im .

W  n ie d z ie le  c z ek a  k o la r z y  n a j 

d łu żs zy  e ta p  P o zn a ń — Ł ó d ź  233 k im  , 

a le  p ra w d o jio d o b n ie  z w ia tre m  to  

te ż  h u m o r d o p isu je  zaw od n ik u m .

B r a r t w o  S t r z e k ó w  K u r k o w y c h }

r t r a l e  k r ó t a  n a  r o k  1 9 3 5
C ich e , ja k b y  w y m a r łe ,  w a ły  fo r tu  

S z c z ę ś l iw ic k ie g o  ro zb rzm iew ra ły  w c z o 

r a j  ech em  h u czn e j k a n o n a d y . T o  b ra c 

tw o  s t r z e lc ó w  k u rk o w y c h  o tw ie ra ło  

s t r z e ln ic ę  n a  se zo n  1935 r. P o  p o w i-  

ta ln e m  p r z e m ó w ie n iu  p r e z e s a  B ra c 

tw a  g en . W ro e z y m s k ie g o , od dan o  s z e 

r e g  s trza łó w  do tarczy7 h o n o ro w e j na  

o d le g ło ś ć  50 m . z  ka rab in u  k a ł. 22, 

po  je d n y m  s t r za le , w e d łu g  k o le jn o ś c i 

u s ta lon e j p r z e z  s t r z e lm is t r z a  B ra c 

tw a . S t r z e lo n e  a a le j  do k u ra  o z a 

s z c z y tn y  t y tu ł K r ó la  K u rk o w e g o . Do 

zaw7o d ó w  z a c is a ło  s ie  sześc iu  c z o ło 

w ych  s t r z e lc ó w . T r z e b a  z a z n a c z y ć , że  

w W a r s z a w s k ie m  B ra c tw ie  K u rk o -  

w em  p a n o w a ło  d o ty ch c za s  b e z k r ó le 

w ie . P o  ra z  p ie r w s z y  w  ro k u  b ie żą 

c y m  postanow -ion o nadać ten  ty tu ł.  

Zdobyd g o  d y r . T a d e u s z  K oszu tsk i., 

W a ru n k i b y ły  d ość  o s tr e , p o le g a ły  

b o w ie m  na t rz e c h  s tr za ła c h  z k a ra b i

nu k a l.  8 m m . n a  o d ie g ło ś ć  185 m. 

ZwTyc.ięzca  t r a f i ł  t r z y k r o tn ie  w  ó sem 

k ę  n a  ta r c z y ,  u zy s k u ją c  24 pu nk ty . 

S 'aogó l w s z y s c y  zaw odn icy7 o d zn a 

c z a li s ię  w ie lk ą  cem o śe ią , le c z  jed y

n ie  p re z e s  B ra c tw a  t r a f i ł  w  cen tru m , 

w  u jjro g iiion ą  p rzez w szystk ich  d z ie 

s ią tk ę .

Równocześnie na s p e c ja ln y m  te ra  

n ie  o d k ry ty  m  w  g łę b i fo r tu  o d b y w a -1 
lo  si^ s tr z e la n ie  do ta le r z y k ó w , na - * 

ś 'a d u ją c e  „ T i r  a u x  p ig c o n s " . C z t e 

rech  zaw odn ików - s ta w a ło  je d n o c ze ś 

n ie  d o  konku rsu . S ły c h a ć  b y ło  t y lk o  

k ró tk ie  s ło w a  k o m e n d ’  : „ p ie r w s z y —  

g o to  w —  p o d a j" .  Z za  s za ń ca  w y la 

t y w a ł t a le r z y k , w y r z u c a n y  a u to m a 

ty c zn ie  p r z e z  m a szyn ę . N a o g ó ł  p o 

z io m  zaw odn iK Ó w  b y ł ró w n y , o z w y 

c ię s tw ie  d e cy d o w a ła  s z y b k o ść  s t r z a 

łó w . P r z o d o w a li  p. D y le c k i i T i t -  

m an . W  d a ls z y m  c ią gu  o d b y ło  s ię j e 

s zcze  s t r z e la n ie  do ru c h o m ego  z a ją 

ca  i d z ika ,

N i e m t y - W ł o c h y  

o  p u h a r  D a v i s a
B E R L IN ,  8. 6. ( P A T ) ,  w B e r lin ie  

r o z p o c zą ł s ię  pop ńudniu  m e c z  ten i-  
sowry  o p u h a r  D aw isa  N ie m c y  —  
W ło c h y . W  p ie rw s z y m  dn iu  r o z e g r a 
no  d w a  s in g le , w  k tó ry c h  w yn ik u  stan  
m eczu  b r z m i 1 :1

P u n k t  d la  W ło c h  z d o b y ł d e  S te fa -  
n i, b iją c  H e n k la  ła tw o  6 :1 , 6 :3 , 6:4. 
P u n k t d la  N ie m ie c  n ie m n ie j ła tvro  
w y w a lc z y ł  v o n  C r  a m in , b i ja ć  m ło d e 
g o  te n is is tę  w ło s k ie g o  M a n g o ld a  6 :0 , 
6 :4 , 6:4.

K r o n i k a  s p o r t o w a
L e g ja  w a rs z a w s k a  z w ró c iła  s ię  do 

w ła d z  p iłk a rs k ic h  o D o zw o len ie  na  
r o z e g r a n ie  m eczu  z d ru żyn ą  f r a n 
cu ską  O łim p iq u e  z M a r s y l j i .  O bęcń ie  
u zg a d n ia n y  je s t  (term in  m eczu . P r a "  
doD odobn ie  z a w o d y  od b ęd ą  s i*  dn. J 
c ze rw ca

C

W d ru g i d z ień  Z ifc ionyeh  ś w ią t  r o 
z e g r a n y  zo s ta n ie  w  O z o rk o w ie  m ię  
d zym ia s to w  y  p iłk a rs k i m ec z  r o b o tn i
c zy ch  re p re z e n ta c z j W a r s z a w y  ł  o- 
d z i B ęd z ie  to  5 sk o le i s p o tk a n i1 
ty c h  rep re ze n ta c y 7j. C z t e r y  d o tych  
c z a s o w e  sp o tk a n ia  w r g , - » ła  L o d z  
4 :3 , 5 :1 , 1:1) i 4 :1.
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C u d o l w ó r c
O p o w i a d a n i e  l e k a r z a

—  Z a p y tu ją  państw o , —  za 
c ią ł  swe op o w iad an ie  zn any  le 
k arz  —  co m nie  skłoniło do o- 
s ied len ia  s ię w  K a ir ze? . . .  U l e 
g łem  prośbom  żony. Z pochodze
n ia  W ło szka ,  n ie  m og ła  się p rzy 
z w y c za ić  do naszego  k l im a tu :  
m a rn a  bezustannie . M ie l iśm y  p ie 
n ięd zy  w b ród ,  w ;ęc po n iezbyt 
d łu g im  Tiamyśle, pos tan ow il iśm y, 
że ro z to c zę  op iekę  nad zd row iem  
A ra b ó w .  W  kilka ty go d n i  późn ie j ,  
w dobrze  u rządzonem  m ieszkan iu , 
na jed n e j  w  d e g a n ts z y c h  ulic 
K a iru ,  oczek iw a łem  na tłumne 
p rz yb yc ie  p a c je n tó w  (O  tak, m ło 
dość b y w a  n a iw n a ! ) .  P a c je n c i  j e 
dnak n ie  z ja w ia l i  się, dzw onek  
p rz y  d r z w ia ch  w e jś c iow ych  m i l 
c za ł  ja k  zak lę ty .  Żaden  E u r o p e j 
c zyk  i an i je d en  A ra b  m e przekro  
czy l i  p rogu  m ego  gab ine tu .  Z u ży 
w a łem  bezow ocne  g o d z in y  oczek i
w a n ia  na naukę ję zy k a  arabsk ie 
go. F o *a tem  s tara łem  się w yku tą  
t e o r ję  za s to sow yw a ć  w  praktyce* 
N ieom a l codz ienn ie  gaw ęd z i łem  
przez d łuższa ch w i lę  ze s tarym  
A rabem , k tóyy  na sąs iedn ie j  u l i 
cy sp rzed a w a ł  ow oce .  P e w n e g o  
p ięknego  dnia, podczas, 'g d y  t e r 
m om etr  w skazyw a ł  t r zydz ieśc i  
s topn i R eau m u F a ,  zas ta łem  m ego 
p r z y ja c ie la  d rżącego  z z 'mna. 
P r z y p a d k o w o  m ia łem  p rz y  sobie 
pasty lkę  a sp iry n y  i zmusiłem  A- 
raba, by  j ą  odrazu , w  m o je j  obec- 
jośc i zażył.

Nazajutrz sprzedawca ouoc w 
uściskał mnie serdecznie.

—  Jesteś cu do tw órcą  —  pow ta  
r za ł  ra zporaz  —  uzdrow iłeś  mnie 
tym m a leńk im  kaw a łk iem  c za row -  
nego lekarstw a. A l e  mam w r a ż e 
nie, że  n ie  je s te ś  dos ta teczn ie  mą 
dry. N i e  um iesz  pokazać  m oim  
b rac iom  - A ra b em ,  że je s te ś  w  sta 
n j e ich  uzd row ić ,  g d y  A l la h  ześ le  
na n ich chorobę. Poczeka j ,  ju ż  ja  
p rzyś lę  do c ieb ie  m oich  braci.

S p rzed aw ca  o w o c ó w  dotrzym ał 
s łowa. N ie  up łynę ło  t r zech  dni, 
a do poczeka ln i  m o je j  w k ro c zy ł '  
p ie rw s zy  pac jent.  P rzep raszam , 
nie pac jen t ,  le c z  .pacjentka, gdyz  
bogato  ubrany  A r a b  p rz yp ro w a 

dzi !  a o  m nie  sv,ą żonę.
—  B ra t  m ój,  sp rzedaw ca  o w o 

ców  na sąs iedn ie j  u licy, o p o w ie 
dzia ł mi, że je s teś  w ie lk im  cudo
tw ó rcą  i w y c zy n ia s z  cuda. P r z e 

chodzę  w ię c  do c ieb ie  z m o ją  cbo 
rą  żoną. J eże l i  zdo łasz  j e j  dopo
móc, dam ci dużo p ien ięd zy ,1 bo 

testem  boga ty  i szczodry.

W y s zed ł  z pokoju . Z a l e d v ' e  się 
od w róc i łem , pac jen tka  m o ja  z bły
s k aw ic zn ą  szybkośc ią  z rzuc i ła  
suknie i s ta ła  p rzede  mną. ja k  ją  
Pan  B ó g  stworzy ł . . .  B y ła  w y ją tk o  
Wo p iękn ie  zbudow ana. Sm agła , 
w ysoka.  N iczpm  posąg  z bronzu.

Z bada łem  j ą  tak dokładnie , jak  
m łody lekarz  zw ; kł badać sw o ją  
p ie rw szą  pac jen tkę  Byłem  skłon
ny doszukać się ja k n a jb a rd z ie j  
skom plikow anych  chorób. A le ,  
n iestety ,  m łoda  A ra b k a  by ła  is t
nym  okazem  zd row ia .

Podczas  gd y  się ub iera ła , w y 
szed łem  do j e j  m ałżonka i zako
m unikow ałem  mu radosną now i
nę^ że  żona j e g o  je s t  zupełn ie  zdro 
wa. T w a r z  A rab a  poc iem n ia ła  0 -  
czy  zab ły s ły  g n ie w e m :  ,

—  M ó j  p rzy ja c ie l ,  sp rzedaw ca  
ow oców , j e s t  os łem ! —  w y k rz y k 
nął —  upew n ia ł  mnie, że je s teś  
cudotw órcą .  A  w idzę ,  że ty  nie 
m asz o n ic z tm  p o ję c ia !

P o ło ży ł  fun ta  na stole  i z w r a 
ca jąc  się do żony, ro zkaza ł :

—  Chodź, p ó jd z iem y  do porząd 
nego lekarza, ten spew nośc ią  b ę 
dzie na tych m ias t  w ied z ia ł ,  czego 
ci brak.

N ie jed n o k ro tn ie  ro zm aw ia łem  
z m oim  sp rzed aw cą  ow oców , ale 
pom im o na legań , nie zdoła łem  na 
k łon ić  go, by m i pow ied z ia ł ,  co 
tak da lece  rozz łośc i ło  je g o  p r z y 
ja c ie la

W  dobre k ilka tygodn i,  g d y  p e 
w n ego  w ie c zo ru  sta łem  p rz y  kra 
m ie z ow ocam ',  sp rzed aw ca  nag le  
s chw yc i ł  mnie .za rękę i w skaza ł  
mi A raba ,  k tó r y  z jakąś kobietą  
p rzech odz i ł  p rzez  je zdn ię .  Było  
ju ż  c iem nawo.

—  W id z is z ,  to je s t  m ó j p r z y ja 
c iel.  Jego  żona by ła  d la  n iego  za 
szczupła. " -Bogaty  A r a b  w s ty d z i  
s ię  w obec  swoich p rz y ja c ió ł ,  gdy  
ma za chudą żonę. N ie  byłeś  dosta 
teczn ie  m ądry ,  aby się dom yśleć, 
że my, A ra b o w ie ,  lubimy ty lko te 
g ie  kobiety .  Inny  lekarz  p o t ra f i ł  
ją  w y le czyć .

Tak , is totn ie ,  m usiał to być 
bardzo d z ie ln y  kolega. P o  kilku 
dniach. gdy pon ow n ie  spotkałem  
tę parę, s tw ie rdz i łem , że ’ te ra z  
ju ż  n ic  n ie  pozosta ło z daw n e j  
p iękności te j  kob iety .  F ig u r ę  
m ia ła  podobną do beczułki,  tw a rz  
j e j  nabrzm ia ła ,  a chód?  Boże. cho 
dząc jak  kaczka, k iw a ła  się na o- 
b; d w ie  strony, ży czen iu  j e j  męża 
stało się zadość, a k tóryś  z  m o
ich. szczę .ś l iwców-ko legów  napew- 
no zaink&sował pokaźną liczbę 
funtów .

P o  te j  p ie rw s ze j  n ieudanej 
p rób ie  p rzesz ło  sporo m ies ięcy. 
S taw a łem  się co raz  ba rdz ie j  ner 
w ow y, jednakże  nadal każdą wo ! 
ną ch w i lę  zużywa łem  na naukę ję  
zyka arabsk iego .  N a g l e  k tó regoś  
popołudn ia  za t e le fo n o w a ł  do mnie 
ko lega  X  Musi n a tych m ias t  po je 
chać, do Europy,  n ie sp o d z iew a n i"  
odziedziczę  ł znaczny spadek. Czy  
z echc ia łbym  go zas tąp ić?  W  j e d 

nym z n a jzam ożn ie js zych  dom ów  
K a iru  musi m i p rzekazać  bardzo 
ciężki w y p a d ek :  g ru ź l ica  osmmna 
stu le tn ie j  d z iew c zyn y  - A ra b k i ,  
Z araz  ju t r o  rano na leży  o d w ie 
dzić  tę chorą, chociaż  n ie  m a mo 
wy, by j ą  móc ura tow ać .  R o d z i 
ce są ludźm i wyksz ta łconym i-  a le  
nie zd a ją  sobm spraw y , czem  je s t  
g ru ź l ica  u tak m łodego  d z ie w c zę 
cia.

N a za ju t r z  o d z ie w ią te j  rano 
przed naszym  domem zatrzym ał 
się e leganck i samochód. 1 Szo fe r-  
A ra b  w szed ł  na gó rę  i zapyta ł,  
czy m oże s ię  w id z ie ć  z  panem  dok 
torem. Za nim ukazał s ię  A rab .  
Skrzy żow a ł  ręce  na p iers iach, 
skłonił s ię  i p o w ie d z ia ł :

—  M o ja  córka czu je  się n iezu 
pełn ie  zdrow a . J eże l i  m ożesz  ją  
w y le cz yć ,  odrazu  choć ze mną.

P o  upływ ie pó ł  god z iny  sta łem  
juz  p rzy  łóżku chore j  d z iew czyny .  
Jedno sp o jr zen ie  w y s ta rczy ło ,  by 
móc p rz ew id z ie ć  zb l iża ją cą  s ię k i  
ta s tro fę .  Resztk i płuc z w y s i łk iem  
wydychały pow ie tr ze .  W  h a l l ‘ u p o 
w iedz ia łem  j e j  o j c u 1

—  Jedynie cud mógłby urato
wać córkę pana. Niestety, mam 
wrażenie, że nie pożyje dłużej po 
nad dwadzieścia cztery godziny.

Było koło jed en a s te j  p rzed  po 
iudniem, g d y  znowu ro z le g ł  się 
dzw onek  u d rzw i  w e jś c io w y c h  do 
naszego  m ieszkan ia  i znowu szo
f e r  stanął na progu . P r z y  w e jśc iu  
do pokoju  ukłon ił mi się z nama
szczeniem . P rz y je ch a ł  po mnie. 
bvm na tych m iast  w y p isa ł  św iade-

S K o k i  p s ó w
z spadochronem

N a  je d n tm  z lo tn isk  w o jsk o 
w ych  w pob liżu  Lon dyn u  S ro i t -  
land Y a r d  p rz ep row a dz i ł  p ie r w 
sze w  tych  dniach p róby  skoków | 
psów  ze  spadochronem. 10 sam o
lo tó w  w zb iło  się na w ysokość  900 
m etrów . W każdym  sam oloc ie  
zn a jd ow a ł  s ię  cz łonek  Scottlan<\ 
Y a rdu  z psem p o l ic y jn ym .  N a  da-1 
ny  znak  p rzez  p i lo ta  p o l ic ja n t  
w yska k iw a ł  z samolotu , p r z y w o łu 
ją c  gw izd em  psa. N a  10 psów  t y l 
ko jed en  podąży ł  ł>ez w a h a n ia  za j 
swym  panem, lądu ją c  s zc zęś l iw ie  
p ra w ie  jed n ocześn ie  z n im  Z po
zosta łych  psów  4 co fn ę ło  się w  
os ta tn ie j  chw il i ,  5 zaś w o gó le  m e  
ruszyło  się z m ie jsca . C zw o ro n o ż 
ni o d w a żn y  skoczek z  ra sy  o w 
czarków ’ szkockich uzyskał z rąk 
sw ego  pana zas łużona nagrodę  ża 
w ie rność  i od w a gę  w  postac i du
że j  porc j i  m ięsa.

c tw o  zgonu. M ło d a  d z iew czyn a  
um arła  koło d z iew ią te j .

• W  pa łacu  A ra b a  panowała  c i 
sza. O jc ie c  d z iew częc ia ,  za rów n o  
jak  w szys tk ie ,  o ta c za ją ce  go  ko
b ie ty  na p rz y w i ta n ie  g łęboko mi 
się uk łon in. Spełn iłem  swró j obo
w ią z ek  lekarsk i i w róc i łem  do do
mu. M in ę ło  za led w ie  k ilka dni 
g d y  znowu p rzed  domem usłysza
łem  zn a jom y  mi sygna ł  sam ocho
du. S z o fe r  wszed ł  na g ó r ę ; ukło
ny j e g o  były  coraz  głębsze.

—  P a n ie  —  p o w ied z ia ł  —  j e 
steś n ie ty lko  doktorem , ale  jes teś  
r ów n ież  cudotw órcą .  W e w n ę t r z 
ny tw ó j  g łos  uprzedz i ł  cię, żo 
k w ia t  naszego  domu ju ż  ty lko 
d w adz ieśc ia  c z te ry  god z in y  prze- 
bywrac będz ie  na tym  ziem sk im  
łez padole. Co do g o d z in y  p r z ew i
działeś, k iedy  duch je j  na w iek i  
nas opuści. P a n  m ój p ra gn ie  z to 
bą pom ów ić .

Znpwu zna lazłem  s ię  w  domu 
boga tego  A rab a .  Teraz  p rzed s ta 
w i ł  mi sw o ją  teśc iow ą  i pozosta
w i ł  m n ie  z n ią  sam na sam w  po
koju. S tara  A rabka  by ła  tak  tęga, 
że za led w ie  m og ła  s ię poruszać. 
Jeszcze  n ig d y  nie w id z ia łem  po
dobnie opasłe j  kob iety .  Podczas  
badania r zu ca ła  się i m rucza ła  sło 
wa, k tóre  napew no nie b y ły  zby t
nio dla m nie  pochlebne, lecz, na 
szczęście, m o ja  zna jom ość arab
sk iego nie s ię ga ła  tak daleko, bym  
m óg ł z r o z u m ie ć / c z e g o  m i ży c zy 
ła. S tw ie rd z i ł e m .  ot łuszczen ie  
serca i s i ln ie  r o zw in ię ta  h is te r ja .  
P igu łk i  odchu dza jące  i duże d a w 
ki brom u bezw ą tp ien ia  z rob ią  swo 
je. K on iec zn e  j e s t  te ż  dużo ruchu.

Pan domu oczek iw a ł  na m nie  w  
ha l l ‘ u. K ła d ą c  banknot p ięc io fun -  
tow y  na stole, rzekł u roczys tym  to 
n e m !

—: Pan ie ,  jes teś  w ie lk im  cudo
tw ó rcą  Co do g o d z in y  p r z ep o w ie 
dzia łeś  śm ierć  m o je j  córki. P o 
w ied z  nn w ię c  teraz, k iedy  naresz 
cie n ieb iosa  zab io rą  do s ieb ie  m o
ją  teśc iow ą?

Odsunąłem  banknot pięc.iofur,- 
towy, sk łon iłem  się i pędem  zbie- 
tłem ze schodów. N ie  upłynęły  

dw a  tygodn ie ,  a ju ż  nas n ie  było 
w K a ir ze .  Z ro zu m ie l iśm y  osta tecz 
nie, że tam  n iepotrzebn i są leka
rze, a po le  d z ia łan ia  m a ją  cudo
tw ó rcy .

Jedndkże nie ża łu ję  trudów  tej 
podróży , ani n a w e t  r o z c za ro w a 
nia, jak ie  nas tam  spotkało. H y -  
s ta rczy  bowipm , gdy  tylko żona 
m o ja  zaczyna  m arznąc, bym na
p ro w a d z i ł  r o zm ow ę  na Kair.. .  Mo 
m en ta ln ie  k re w  zaczyna  ży w ie j  
k rą żyć  w  j e j  żyłach...

A .  Y i  a ld eńbergow a

O d r o d z e n i ?  ży c ia  re lig ijn e g o
w  S o w i e t a c h

W ostatnim czasie zanotowano 
w  kronikach sowieckich kilka in
teresujących faktów wykonywa
nia praktyk religijnych przez ko
munistów 

W pooliżu miasta Gorkij (daw
ny N iżm j Nowgorod), nad W oł
gą członek partji komunistycznej 
Aksenow zwrócił się Jo duchów- j 
nego prawosławnego w sąsiedniej 
miejscowości z prośbą, aby od
prawił nabożeństwo żałobne (pa- 
nicnidę) za zmarłych rodziców 
Aksenow a. Duchowny chętnie 
spełnił prośbę komunisty, a po
nieważ w tej miejscowości, gdzie 
zamieszkiwał Aksenow. cerkiew 
byTła zamknięta i oddana do użyt- 
Ku miejscowej organizacji komu
nistycznej, nabożeństwo zostało 
odprawione w prowizorycznej ka
plicy. urządzonej w mieszkaniu 
komunisty. «Inny członek partji 
komunistycznej, Kułaków’, przy- 
wmzł swmje nowonarodzone 
dziecko do cerkwi, gdzie zostało 
ono ochrzczone według obrzędu 
prawosławnego. Interesujące jest, 
że komunistyczny ojciec zażąd i! 
nadania dziecku imienia Józef, 
tak bowiem nazywa się „ukocha
ny wódz narodów ZSRR“ —  Sta
lin. Komisja partyjnej kontroli w 
Gorkim, która dowiedziała się o 
tych faktach, postawiła wniosek, 
aby miejscowa organizacja komu
nistyczna przeprowadziła docho

dzenie i ukraia swych członków, 
wyłamujących się z dyscypliny 
antyreligijnej. Jednakże okazato 
się, że niemal wszyscy członkowie 
organizacji, nie wyłączając pre
zesa i sekretarza, wykonują prak
tyki religijne i zwracają się do 
duchownego prawosławnego w 
razie potrzeby chrztu, ślubu lub 
też pogrzebu.

Wychodzące w Kostromic pis* 
mo „Siewiei-naja Praw’da“ , zanie
chało wogóle wszeik,ej agitacji 
antyreligijnej. Niedość na tem. 
jak donosi „Bezbożnik", pismo 
to systematycznie zamieszcza 
wzmianki na tematy religijne, tak 
że wytwarza się wrażenie, iż „Sie- 
wiernaja Prawda" jest organem 
nie partji komunistycznej tego o- 
krę^u, ale dawnej kostromskiej 
guberni1, kiedy panował tam car
ski gubernator a religja  prawo
sławna była panującem wyzna
niem obywateli".

Związek wojujących bezbożnł- 
l'óvkr zaniepokojony temi przeja
wami religijności, alarmuje opi- 
nję sowiecką, nawołując do wzno
wienia reoresyj wobec uprawia
jących praktyki religijne. Jest 
jednakże rzeczą wątpliwą, czy ( 
władze sowieckie po ostatnich 
znamiennych posunięciach Stali
na na rzecz t. zw. bezpartyjnych 
podejmą na nowo walkę z religją.

K r e w k i  h r a b i a
b u t e l k a  i l e w y  s i e r p o w y

Sąd administracyjny arysto
kratycznej dzielnicy Budapesztu 
rozpatrywał w tych dniach spra
wę, budzącą powszechną sensację 
ze względu na wysokie osobisto
ści w nią zamieszane. Na ławie 
oskarżonych zasiedli przedstawi
ciel jednego z najstarszych rodów 
szlacheckich Węgier, młody hra
bia Edwai d-Jerzy Zichy i jego 
żona, oraz znany w kołach pale- 
stry budapeszteńskiej adwokat 
Peleky, oskarżeni o wywołanie w 
miejkcu pubłicznt-m gorszącej i -  
wantury 

Najście miało przebieg następu
jący. Do jednego z najwytwor
niejszych lokali Budapesztu przy
był hr. Zichy w towarzystwie swo
jej żuny i pewnego małżeństwa 
angielskiego. Towarzystwo zajęto 
miejsce przy jednym ze stolikow 
na tarasie kawiarni. W’ pewnym 
momencie hr. Zichy poprosił za
rządzającego lokalu, by polecił or
kiestrze przeniesienie się na ta
ras i odegranie kilku ulubionych 
przez hrabiego romansów cygań
skich. Na uwagę zarządzającego, 
że miejsce orkiestry jest na sali 
a nie na tarasie, hr. Zichy obrzu

cił go s tek iem  ob e lżyw y ch  wy- 
zwisk, p os łu gu jąc  się p rzy tem  w y 
rażen iam i n ie  l icu jącem i z j e g o  
s tanow isk iem . N a  to od sąs ied 
n iego  s to lika podszed ł do h ra b ie 
go adw oka t F e le k y  i z w ró c i ł  mu 
uwagę, by  ze w zg lęd u  na zn a jdu 
jące  sie na ta ra s ie  pan ie  był p o 
w ś c ią g l iw s z y  w  sw ych  w y r a ż e 
niach. In te rw e n c ja  adw oka ta  spo
tkała się ze s trony  h rab iego  i j e 
go m ałżonki z n ieoczek iw ane  r e 
akcja. P a n i  h rab ina  r zu c i ła  w ad
wokata bute lką od szampana, a 
h rab ia  w y m ie r z y ł  mu feókzerski 
cios w szczękę. Pow sta ła  ogó ln a  
b ija tyka , w’ k tóre j  w z ię ła  udz ia ł  
pub liczność  zg ro m a dzon a  w  loka 
lu. D o p ie r o  p r z j ’ pom ocy  po l ic j i  
udało s>ę hrab iego  uspokić.

Tir. Z ich y  skazany zosta ł  p rzez  
sad za op i ls tw o ,  w y w o ła n ie  p u 
b l icznego  zgorszen ia ,  zak łócen ie  
spokoju w  m iejscu pub licznem  i 
opór  w ła d zy  ua 15 dni aresztu  i 
600 pen go g rzyw n y .  Żona je g o  
skazana zosta ła  na 200 pengó  
grzyw n y .  A d w o k a t  Fe]ek\ o t r z y 
mał 100 pengo  g r z y w n y  z z a w ie 
szeniem. .

Antoni Marczyński a7>

Ze m s ta  H in du sa
Powieść egzotyczna

W ied zą c ,  iż  za ch w i lę  nastąp i d e cy d u ją cy  moment, p rzyb ra ł  po- . 
eę m o ż l iw ie  n a jba rd z ie j  d ram atyczn ą  i zaczął.. .  bić się po g ło w ie  

p ięśc iam i, • • ji
—  Och, czemuż n ie  p rzyw io z łem  tu z soba m o je go  o j c z u lk a ! ; 

B y łb ym  go  pozos taw i ł  u w a s ze j  k ró lew sk ie j  mości, jako  zak ładn i

ka, jako  g-warancję  syyojej uczciwości.. .
U m ilk ł  na k i lka  sekund, n ibyto  dla nabran ia  tchu, a ukradkion  

Besował w  s tronę  zadum anego  gospodarza .  —  K ied y ż  to b i l  mau- 
' skie b\ dle na reszc ie  w le z ie  na m o je  pndworko, pom yś la ł  z iry -  (

I
c ją .

—  P r a w d z iw y  pech, —  c ią gn ą !  dale j.  —  M ó j  o jc zu lek  zaw sze  
to w a rzys zy ł  mi w drodze, bo, jake  po l ig lo ta ,  był m i bardzo  po
m ocny. T e r a z  po raz p ie rw s zy  zosta ł  w  A m ery c e ,  nic chciał nam 

przeszkadzać  w  podróży  poś 'ubnej.. .
F re d d y  znowu zrob ił  panuzę. ale „tępe ,  b irm ińsk ie  b y d lę "  j e 

szcze t rw a ło  w zadumie, je s zc ze  n ie  w la z ło  na j e g o  podwórko .
—  I w ła śn ie  teraz, gdy  byłby m i by ł  oddał n a jw ięks zą  p r z y 

sługę, n iem a go, —  om alże  m e  zap łaka ł  z tym  „o jc z u lk ie m "  rzecz  
m ia ła  się zupełn ie  tamsamo. jak  z p rz y ja źn ią  L o h a r  Bary ,  k tórego  
P ra d o  znał ty lko ze słyszenia . —  N iem a  go  i n ie mam tu nikogo , 
kto m óg łby  stać się r ęko jm ią  m ej uczc iwośc i,  żyw ą  kaucją , zakła

dnikiem...
—  A  pańska żona?  —  w trąc i ł  B ahadur  z udanym spokojem, 

choć od chw il i  s iedz ia ł,  ja k  na ro z ża rzo n ych  w ęg lach .  —  Ro p r z y 

szło m i na myśl...

N a res zc ie ,  na reszc ie ,  n a r e s z c i e ! ! !  P ię ć  ty god n i  F r e d d y  czekał 
na ten m om ent, p ię ć  ty go d n i  na n ie g o  „ p r a c o w a ł "  w  poc ie  czoła 
i doczeka ł  sie w reszc ie .  R ozu m ie  się, nie m óg ł  ani naw et żyw szym  
błysk iem  oczu zdradz ić  r o zp ie ra ją c e j  go  ła jd a e k ;ej radości,  p rz e 
c iw n ie ,  m usia ł  z a g ra ć  oburzenie .

—  M o ja  żona?  —  zm arszczy ł  b rw i .  —  Jak  to mam rozumieć ': ’
—  P op ros tu  tak, że  pańska m ałżon ka  pozos ta łaby  u m nie w  

ch a rak te rze  zak ładn iczk i  a ż  do ch w i l i ,  g d y  pan p ow róc i  z...
—  N i c !  N i g d y !  M o ja  Zosieńka miałaby...
—  M ojem  książęcfem s łow em  honoru  m óg łbym  zaręczyć ,  że nic 

spotka j e j  tu żadna  k r z yw d a  —  rzek ł  B ahadur  uroczyście ,  odk ła
d a ją c  sobie w  m yś l i  na p óźn ie j  ro zp a tr zen ie  kw es t j i ,  co poza ch ło 
stą m oże  być k r z yw d ą  d la  is to t tak  d ru go rzędnych  ( w  po jęc iu  A- 
z ja t y ) ,  j a k  kob iety .  —  Zam ieszka łaby ,  je ś l i  pan sobie tego  życzy, 
w r a z  z m o ją  s ios trą  i m oja  s ios trzen icą .  B y łab y  naszym  na jm il  
szym gośc iem  ., A  pan podróżu ją c  hez  sw e j  m ałżonki.. .  z babami 
zaw sze  k łopot w drodze... m óg łby  zn aczn ie  szybc ie j  do trzeć  do s ie 
dz iby  s w o je j  f i l m y  i s zybc ie j  do nas p o w ró c ić  z m oim  tow arem .

B ahadur  podn iecon y  myślą, iż  Zosia m oże  p rzez  d łuższy  czas 
pozostać  tu ta j bez męża, zaczą ł  m ó w ić  tak przekonu jąco ,  że F r e d d y  
n iebaw em  p rzes ta ł  oponow ać.

—  K to  w ie ,  czy  w asza  k ró lew ska  mość  nie ma r a c j i : poco m a n  
Zos ieńkę narażać  na dw u kro tn ą  p o d ró ż  p rz ez  n ieom a l pół świata... 
Ha. niech w ie c  tu zostanie .  A le . . .  g dy b y  ją  spotkała  jaka  k r z y w 
da, to...

—  M o g ę  z a r ę c z y ć  s łowem , p o w ied z ia łem !
—  ...to n a w e t  w  p iek le  dos ięgnę,  k rz yw d z ic ie la  i z ab i ję  go  be.z 

l i t o ś c i !  P o d z iu r a w ię  k u lam i!  P o ć w ia r tu ję !
Ze w zg lędu  na w y b ó r  m ie jsca ,  w którem  zam ie rza ł  dokonać 

ew en tu a ln e j  zemsty, to znaczy  w  p iek le ,  pog ró żka  ta by ła  naogó ł 
n ieszkod l iw a ,  n iem n ie j  j e d n a k  dzięk i j e g o  zn akom ite j  m im ice  za
b rzm ia ła  bardzo  g r o ź n ie ;  dobrze  w \ ch o w a n y  B ahadur  uznał za 
s tosowne w z d r y g n ą ć  się coko lw iek ,  poczem  o b y d w a j  p rzesz l i  do 
porządku dz ienn ego  nad Zosią  i zaczę l i  om aw ia ć  sp raw ę  zadatku,

mianowicie w jakiej form ie ma być w y p ła c o n y .

—  Wolnej gotówki posiadam tu niew iele; najwyżej pięćdziesiąt 
tysięcy funtów.

—  Na resztę mogę przyjąć czek —  oświadczył Freddy łaskawie.
—  N ie trzymam pieniędzy w bankach, wolę je mieć tutaj, w 

złocie.
— Mógłbym ostatecznie wziąć złoto, obojętnie, czy w’ sztabacn, 

czy choćby w tym pięknym serwisie, ale transport będzie...
•— N ie —  wtrącił gospodarz, —  złoto musi pozostać tu ta j; 

gdy rozpocznę wmjnę, przetopi się je na monety z moim wizerun
kiem. Dla tych samych powodów nie dam panu zadatku v  srebrze.

— Więc jakże będzie, wasza królewska mość? Ani gotowką, 
ani czekiem, ani w szlachetnych kruszcach...

' —  Czy pan sądzi, że ja pozatem nie posiadam nic w ięcej? !
—  Dobrze wiem, iż wasza królewrska mość posiada wrprost ol* 

brzymie plantacje herbaty i ryżu, lasy, pastwiska, rybne jezioia, 
pałace, w ille i tak dalej, ale przecież nie wypadałoby przyszłemu 
monarsze obciążać kaucją hipoteczną nieruchomości i...

—  Rozumie się, że nie!
—  A  wobec tego... ?
—  Wobec tego pokażę panu skarbiec moich pizodkow; moie 

w nim znajdzie się coś, co odpowiadałoby wartości upragnionego 
przez pana zadatku.

P o w ie d z ia w s z y  t o ,  B ahadur  zaklaska! w  d ło n ie .

—  D ew ada tto .  p rz yg o tu j  co po trzeba  —  po lec i ł  w c h o d zą c e m u ,—  
aby m ój m iły  gość m óg ł  zobaczyć  skarby  ks ią żą t  Pagan

Radża i jego wierny sługa w’ymienili przy tem porozumiewaw
cze spojrzenie., co nie uszło uwagi Prądy, lecz nie zaniepokoił, go 
narazie; już bowiem myślą był daleko stąd, już obliczał w  pamię
ci, ile czasu zużyje na wywiezienie przyszłego łupu z.Indyj.

—  Każę zaraz przynieść lektykę —  rzekł jeszcze Dewadatta.
—  Och, nic pilnego —  odparł Bahadur z dziwnym uśmie

chem. —  mój miły gość dopiero co skończył jeść tiffin , pozwólmy 
mu odsapnąć, odpocząć...
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